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łd «Btalnich czasach pojawiły się ua rynku kalosze, wyrobu wiedeńskiego pod nazwą „Trengolnik* 
z Marką byłej fabryki „Trengolnik“ w trójkącie z nap sem : „18f0 IFAPM Petrograd. — Pozwalamy 
sobie nlaiajszem zwrócić nwagę PP. handlujących i Sza... Publiczności, iż kalosze powyższe nie 
m&Ją nie wspólnego z dobrze zuanemi w Polsce prawdziwenn rocyjskiemi kaloszami „Treugolnik“, które 
poprzednia jak i obecnie są wyrabiane w petersburskiej fabryce b .Trengolnik* i mają fabryczną markę.

Tylko te prawdziwe rosyjskie petersburskie KALOSZE odpowiadają co do 
trwałości i dobroci wyrobom przedwojennym. Wyłączna hurtowa sprzadaż 
u nas lub u naszego przedsiawic elu w Warszawie J. Launberga, Cgrodowa 5, II.

Jeneralno przedstawicielstwo Trustu Trzemysłu Gumowego w Rosyi

\  Tow. „Rezyna**, Gdańsk, Bfótcłaergasse 2327.

Kazimierz Lutosławski
Kraków, 8 styczn ia .

(is) Śmierć, najwyższa instancya ludzi, nie 
(Znająca różnicy ras, narodów, wyznań i sta­
nów, niespodzianie położyła kres niespokojne­
mu, niewyczerpaną — zdawało się — energią i 
kiłą tryskającemu życiu człowieka niepospołi-, 
,tego, który żył tylko jednem hasłem; Judaeos 
delendos esse!

Z tej krynicy biła jego vis vitalis.
BJadołica jednoczycielka wrogów, przecięła 

nić żywota osobistości, klóra symbol miłości 
dzierżyła — tak zdawało się — w jednej dłoni, 
a w 'drugiej miecz rozgorzałej, zapamiętałej, 
ęzarnej nienawiści przeciw jednej części ludz­
kości.

Ks. Kazimierz Lutosławski był jedną z naj­
wybitniejszych, bodaj że najwybitniejszą po­
stacią Sejmu Polskiego. Inteligencya bystra, 
wiedza nieprzeciętna, znajomość języków bo­

gata , pracowitość niezwykła, wszechstronność 
"zadziwiająca, wymowa fascynująca, stałość 
harda, argumentacya cynicznie szczera.

Mrok, noc biły z jego postaci. Długa, czarn a  
sutanna, smagła, ascetyczna twarz, w zrok spu­

szczony, głowa zwykle ku ziemi pochylona, jak 
by unikała promieni słońca.

Słońce było jego wrogiem, hoc jego sprzy­
mierzeńcem. Gdzie myśl wolna, uskrzydlona, 
ludzka rwała się do zwycięstwa, tam ks. Kazi­
mierz Lutosławski kładł swą kościstą dłoń, i 
dławił ją, dusił co sil... Przebiegle, mądrze, 
uporczywie. Tak było z konstytucvą, ordyna 
cyą wyborczą,-ustawą o zgromadzeniach, regu­
laminem, ustawą wojskową, munerus clausus... 
Tak było z wszystkiem, czego się inuał. A nie 
było prawie żadnej ustawy, do klórejby nie 
Wrdarł się jego duch.
• Był mózgiem sejmu. Brakło mu tylko — ser­
ca. Był księdzem, ale apostołowie wzdrygnęli­
by się, gdyby go znali.

Jak królowi Midasowi wszystko pod dotknię­
ciem w złoto się zamieniało, tak ks. Lutosław­
skiemu wszystko przybierało twarz — Żyda. 

łWidziaF go wszędzie i zawsze. Żyd był jego 
zwidzeniem, chorobą, manią.

Nie użyczył nam powietrza Boskiego. Jak 
llCalligula śnił o mieczu, którymby mógł zA je- 
,Hnem cięciem świat zgładzić, tak on śnił o bro- ' 
*ii, za pomocą której mógłby za jednem pchnię 
fiiem zadać cios śmiertelny żydostwu.

Nie znał go. Ani w oryginale ani w odbitce. 
feMędccy Syonu" stały się jego ewangelią. A

stokrotne dowody o nikczemnem fałszerstwie 
tego potwornego oskarżenia naszego narodu 
były dlań Hekubą.

Credo quia absurdum.
Nie znał języka hebrajskiego ani żydowskie­

go. Nie znał tworów, naczep kultury. Nie znał 
nawet Talmudu. Ale mówił o nas, szydził, 
drwił. Znał natomiast dobrze Niemojewśluego, 
Jeslre Choińskiego, Kruszyńskiego. Z nich czer­
pał swą wiedzę o żyd osi wie.

Dziwna tragedya. W tylu dziedzinach biegły 
— nie stworzył w nich nic; ignorant w spra­
wach żwdostwa — i w nich działał najwyda­
tniej.

Najwydatniej, bo też zatruł duszę polską — 
genialnie.

Lekarz i teolog, a nic nie miał w sobie z tej 
Judzkiej ludzkości, którą lekarz mieć winien; 
nic nie miał w sobie z tej boskiej ludzkości, 
którą teolog mieć winien.

Staram się w myśli przebiec owe setki arty­
kułów, jakie Zmarły zamieścił w tylu czasopi-
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smach. Co za bezmiar szalu i nienawiści ku 
nam. Chciałoby się dzisiaj w obliczu majestatu 
Śmierci wyszukać w nich jakąś szczyptę praw* 
dziwie ludzkiej, wielkiej, jak przystało na 
uutysł taki nutę;

Daremnie. Omne humanum a me alienum 
puto — mógł o sobie powiedzieć Kazimierz Lu-i 
toslawski — gdy chodziło o Żyda, lub o tę głę­
biej, piękniej, szerzej pojętą ludzkość, którą mń 
coś z wieczności w sobie, coś z absolutu.

Jeśli prawdą jest, że świat d u c h a  jest — jak 
sobie wyobrażali Medowie — walką Złego z 
Dobrem, Arymana z Ahuramazdą, to Kazi­
mierz Lutosławski podtrzymywał sobą i w so­
bie pierwiastek pierwszy.

A z punktu widzenia interesów Polski żało- 
wać się godzi, że tak było, że swą niespożytą 
siłę i wielkie zdolności skierował na tory, które* 
przez pryzmat polskiej racyi stanu rozpatrywa­
ne, były szkodliwe i niszczycielskie.

Ks. Lutosławski był patryotą. Bezsprzecznie, 
Ale złym patryotą. To znaczy subjektywnie 
chciał dla Polski dobrze, ale objektywnie dzia­
łał na jej szkodę. Zrozumiała to nawet ostatnio 
prawica, a nawet kościół. Hamowano go, mi­
tygowano. Ostatni jego artykuł, pisany tydzieńl 
temu stał się nawet zarzewiem ostrej repliki 

'w e własnym obozie.
Zaczęto się oryentować, że p o ry ta  Polskę na  

manowce. *
Klątwą Kazimierza Lutosławskiego było, ż« 

urodził się o całe pięć wieków za późno. Z« 
czasów ks. Alby ńyłby z pewnością wszedł do 
hisloryi jako Wielki Inkwizytor.

Chciał też rydwan ludzkości i Polski gwał* 
tem cofnąć w owe czasy.

Historya, w której jak w; przetaku patryo- 
tyzm przesiewany bywa, by ziarno od plew od* 
dzielić, nie stwierdzi, że Kazimierz LutosłaW* 
ski był ziarnem.

Nekrologi może tak twierdzić; będą. Lecł 
tyllco nekrologi. I w tem leży tragedya bujnego! 
życia, które nagle zgasło.

(T elefon om  o d  n a s z e g o  k o r e sp o n d e n ta .)
W dniu dzisiejszym została dzić agendy polityczne, drugi załatwiać spfawjł

urzędnicze. Na pierwszego podsekretarza łan* 
sują pewne sfery p. Mrozowskiego, ale kandy* 
datura ta natrafia na’ sprzeciw w kołacK lewi* 
cowych, nie tylko ze względów politycznych* 
ale i czysto fachowych. Drugi podsekretairyat oB 
jąć ma obecny kierownik ministerstwa spray* 
zagranicznych.

Sin. Warszawa 
podpisana nominacya lir. Zamojskiego, na mi­
nistra spraw zagranicznych. Min. Zamojski 
wyjechał do Paryża celem zlikwidowania tam 
swoich spraw, poczem wraca do Warszawy ce­
lem objęcia swego stanowiska.

Przy ministerstwie spraw zagranicznych jest 
proponowane kreowanie dwóch podsekretarya- 
lów stanu. Pierwszy podsekretaryat ma prowa-

Sin. Warszawa. (Telefonem) W dniu wczo­
rajszym obradował Zarząd główny PSL. P ia­
sta, który powziął caty szereg uchwał, noszą­
cych wyraźne piętno wpływów i pracy p. W i­
tosa. Szczególnie znamienną jest uchwala do­
tycząca reformy rolnej. W rezołucyi tej Zarząd 
główny PSL „Piasta" podkreśla z naciskiem, 
że nie wyrzeka się reformy rolnej i wzywa za­
rząd swego klubu poselskiego, by zażądał od p. 
Grabskiego przyspieszenia i załatwienia re.or- 
my rolnej.

Wobec tego jed n ak , że rząd’ p. Grabskiego po­

stawił sobie jako cel przeprowadzenie samacyl 
skarbu, a rychłe wykonanie reformy rolnej wy* 
koszlawiłoby i utrudniłoby spełnienie tego za* 
dania, uchwała powyższa „Piasta” oznacza nlo 
innego, jak grożenie konsekweneyami. Zr ozu* 
miałem jest bowiem, że w razie gdyby rząd ni# 
uczynił zadość żądaniom zawartym w rezolucyf 
„Piast” przeszedłby do — opozycyi. Okazuje się 
więc, że p. Witos rozpoczął już swą nową gręl
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dcc przygofdwdwcsc na a sairacyą skarbu
j 'Siii. 'War&«rvva. (Telefonem) Rząd przygoto- 

się już do wyzyskami pełnomocnictw 
pdiziciouycL m u przez Sejm. P. Grabski ma za- 
tnaar; zwołać w ciągu bkżącegu tygodnia sze- 
hgg kanferencyi, celem opracowania rozporzą- 

wykonawczych o pełnomocnictwach rzą- 
fibawyclł w dziedzinie skarbowej. W minister, 
iśtwie ,=karbu wrze już pra^a nad uporządko­

waniem aparatu podatkowego.
Krążą wiadomości, że p. Grabski ma zamiar 

utworzyć Oigan doradczy, w skład którego po- 
wołaniby zostali pp. Zd~iechć>wski, Miclmlaci, 
Bj rka, Diamard i sen. Szarski. Z radą tą która 
nie będzie miała charakteru ofieyaJnego, będzie 
się rząd porozumiewał przed wydaniem rozpo­
rządzeń wykonawczych.

Nowe aresztowania w Warszawie
w  zw iązk u  z sp ra w a  B a g iń s k ie g o  i lH ^G a^rM ew icza.

ł5L, W ał**»w a, (TeiLefouem). W czoraj przed w ie­
czorem  warta pod m ęziftaiern wojskoweflf przy  ul. 
:i>£ijrietj z .n .y j  ifcL,, pd B tp jia , k tó ry  w yda,vał się 

pockai^aHyia, a znalazł się. tam  w  tow arzystw ie 
łdł£.u ir^ y te .  PodJEsa row izyi osobistej u  areszio- 
tWMMgo (fcwtfcrzysze jego r*ri.kcęii) znaleziono przy 
u im  2 bomoy i b roi z nabojam i. Okazało się że a- 
jłieaBtOiW/iwiym je st urzędnik W asilew ski. P rzepro­
w ad zan o  rew feyę w j«ąą> mieszkaniu ale niczego 
w  zawtózknio. 2 «k& W -iih  w skiego została  rów- 
m e i uw ięziona acGwd. pwtejrz-csuie, że ma się tu 
jdo ogn ien ia  e próbą uw olnienia z wię-zena skaza 
pjyeh  aa śm ierć babińsk iego  i W ieczorklewcza. 
j W  jtwązłtu £ tom prow adzi połieya w arszaw ska 
(energiczno ś le fc tw c. O u k aran o  szeregu arcszlo 
fWań w śró d  ounp p»o*jr sany cii o  należenie o o orga- 

terorywtyrzśwj. A resztow ani rek ru tu ją  się 
g łó w n ie  z starych by walców na sa ii rozpraw  poc- 
jCfcas procesu  B a ń s k ie g o  i  W ieczorkiewicza. Szcze 

śtedB^wt, k tó re  prow adzi nadkom isarz P iąt-

ldewicz są  trzym ane w  tajem nicy.
P ra sa  w arszaw ska, donosząc o tem w szyst- 

kiem zarzuca byłemu m in istrow i K iernikow i, że z 
pow oda fałszyw ych posunięć taktycznych, prze- 
szkouził w  ujęciu innych zamóchowców.

Dnia 28 bm. odbędzie się jnwjia rozp raw a w 
najwyższym  sądzie w ojskow ypi ceiem rozpatrzenia 
w niesionego przez obronę por. Bagińskiego i Wic- 
czorkiew icza zażalenia niew ażności i odw ołania 
od. w ym iaru  kary  na k ló rą  zostali skazani w y ro ­
kiem w ojskow ego sądu okręgow ego.

Są dw ie ewmiu&lno&cij w decyzyi sądu najw yż­
szego: ałi.o uwzględnienie m otywów cbrc .iy  i wy- 
znacŁm ie nowej rozpraw y, albo nieuwzględnieni 3 
i zalwic:Ą?en>e wyroku, w ydanego przez sąd okrę­
gowy, a skazujący obu oskarżoych na karę  śm ier­
ci. W tym ostatnim  w ypadku osta tn i głos m iałby 
jeszcze prezydent Rzeczypospolitej.
~i t~ffi fc Bil BMi ‘i t H f  B6B Pri ffWffnirninrinfnS

Dziś zbiera się parlament angielski.
J&k le s lB itia  o b a lo n y  rz ą d  BeEtiwitnal

Program rządu Macdoiialda.Londyn, 7 stycznia PAT. Parlam ent angielski 
zbierze się ju tro  w  południe dla w yboru speakera. 
,W fńągu drugiej połow y tygodnia zostaną zaprzy 
•iężec i „ow i oztonkowie pariamientu. D nia 15 om. 
Zostanie odczytana mowa tronow a a popołudniu 
tego dnia zbierze się parlam ent dla debaty ad re ­
sowej. Ftobuta potrwt. w edług s ta re j tradycyi trzy  
dni, aż do północy 17 stycznia i zakońżczy się gło­
dow aniem  nad vośum nieumoścy d la  obecnego ga­
b inetu ,. Pudstawionem  przez party  ę pracy. G loso­
w an ie  to  zadecyduje o losie gabinetu Baldwina. 
Gabinet zbierze się pod przewodnictwem  Baldwi- 
,»a, aby u-stalić tekst mowy tronow ej i lis ty  odzna­
czeń tego tygodnia z ókuzyi us(ą)ju*..ia gabinetu. 
W  ko łach /konserw atyw nych słychać, że lord Cur 
zoui zostanie zam ianow any księcyam O aiord

Prały rSHitoj rcafl
Londyn. P A T  WEK. i,Daily Teł." pisze: sądzą, 

ze fct-msay jnae.tona.il obejmie urząd prem iera i 
ministra spraw zagranicznych. Jako  członkowie Je­
go. gabinetu są  wym ienieni Tkóm Shaw i A rtu r 
CPensenby. Je st rów nież p raw d o p o d o b n ej, że lord 
(Aeton, któ ry  w  roku 1919 był posłem w  FLulandyi 
bedzie pow ołany do w spółpracy. Dalej wchodzi 
,W rachubę Merray 'tłuxtón, że względu na jego zna 
Jotność stos.unkóyć Europy, zw łaszcza wschodniej.

Londyn, 7 stt^cznia PAT. W  artyku le  G aryina w  
dzienniku „O bscrver“ w yraża tenże zapatryw anie, 
że F rancya an i n iem a zam iaru  się rozbroić, ani 
nie złagpdzi swego stosilnKu ao Niemiec.- Rząd 
R am saya Macdonalda, nie zw lekając ani dnia, po­
święci tym stosunkom pełną uwagę, a następnie 
będzie pertrak tow ał w  sp raw ie  długów.

Drugim krokiem  rządu  M acdonalda bedzie znini- 
cyowane spokojnej, ale stanowczej polityki, celem 
doprow adzenia Niemiec do L ig i N arodów .

Trzecim  krokiem  m usi być zaw arcie definitywi 
noj umowy z W iochami i H iszpanią, bez poparcia 
których A nglia me będzie m ogła utrzym ać swego 
dotychczasowego stanow iska.

N astępnie pow inna Anglia w e wspólnym  in te re ­
sie pogłębić stosunki z H olandyą ,i państw am i 
skandynaw skiem u A rtykuł kończy się uw agą, że 
Anglia musi sta rać  się jS p y m a ć  Ententę, która 
pow ii.ua istnieć tylko na podstaw ie rów now agi, 
albo w ogóle nie istnieć. Samobójćza uległość An- 
gP i m usi ustać. O statnie pytanie dotyczy kw estyi 
czy rząd robotniczy okaże się zdolny do staw ienia 
czoła rzeczyw istości, od czego w szystko inne za­
leży. A utor dalej zaznacza, że przeZ ogólne i rów ­
nom ierne robro jen ie da się usunąć obecna n ie rów ­
ność rozbrojeń. D obre w yposażenie floty pow ietrz 
nej jest w ażnym  w arunkiem  bezpieczeństwa W iel­
kiej B rytanii. W  tym w zględzie jednak A nglia n i­
czego jeszcze nie uczyniła.

MM iilsi! i lilii i i  Hin fioiii z lilii.
Zanosi sta na cSSusisse rząily  rote®ihic*e. —  Us^ąfeęiwa i kosnptomfs Petrtyi 

Pt-asjj. —  M&cdćnclc! (Stce 8ag©«LLffc *^txecznośtci.
P aryż , PAT. WBK. Londyński korespondent 

"„Ten»psa“ donosi, że parlam ent angielski zostanie 
(odroczony dnia 17 stycznia po obaleniu gabinetu 
lBaldwir_a i rozpocznię posiedzenia 29 albo 30 sly- 
cznia po utw orzeniu gabnetu Macdonalda.

P arty a  robotneza w edług „Tem psa“ ma być zde- 
(cydowaną te  kw eslye, któreby u trudniały  libcra- 
łam  poparcie gabinetu  robowiczego, na raz ie  z 
jprograiiiu sWego colnąć i na raz ie  zadowolić się 
tem, aby plan unarodow ienia kolei i kopalń oraz 
ispraw a podatku od kap itału  została zbadana przez 
feemisye jcdłtdkźe bez m-zedkladnia izbie projektuSeoudsye, j.edtudkże bez przedkladnia izbie proji 
Ustaw  w  tej m ierze.

P a ry ż . 'P A T . WBK. „Tem ps“ donosi, że w  lon- 
jdyńskim u rzędnie spr. zagr udzielono dyplomatom 
państw  Zagranicznych inform aeyi, żc gabinet ro ­
botniczy na poi ii połityl i zftgran5c»npjj- nie przed.s’ 
V«amle WMlucj w aśnrejszej zm iauy i  będzie up.a

V 'iał politykę podobną do polityki gabinetu Bald­
w ina. Baldv in  i Gunzon m ają być zdecydowani na 
odw ołanie w szystkich w ojsk angielskich z Kolonii 
i do cofnięcia angielskiej dclegacyi z komisy i re- 
p ^ c c y jn c j o raz do nic b ran ia  więcej udziału w  o 
b rndarh  konferencyi am basadorów . Gabinet Mać- 
donalda w  każdym  raz ie  p rzystąp i do w ykonania 
tego program u.

Londyn PAT. D aily  Chronicie" donosi z kół 
zbliżonych do przyw ódców  p arly i robotnicze], ze 
Macdonaldowi udało się przekonać posłów  parly i 
robolniczo.j, a w  szczególności lewe sKrzyalo tej 
party i, że naród potrzebuje przedew szyslkicm  spo­
koju, w którym  nie należy przedsjebrąć '.'.owych 
w yborów  o raz  że należy uregulow ać sto w.nki A n­
glii z kor. monitem w czem ma się także mieścić 
podjęcie dyplojnatycznych stosunków ze sow ieta­
mi. ~ ' ^  . '

t

Nowy minister rolnictwa. ,
Sin, Warszaw3. (Telefonem) Ministrem roIW 

nictwa zostaje p. Stanisław Jamcki manidyj 
datura p. Zygmunta ChrzaanowsKitgo, któial 
przez pewien czas była przedmiotem rozmówi 
w kolach politycznych, nie zualauJa powod&e.
nia. •

frasiiś. Mn i  M  i  sn.
S p raw a  u C w im e i t la  s x a fo s łw i 

STiuba  g e n e r a ln e s o  w u v !f ls z « n iik
Sin. Wars/awa (Telefonem) W  sobotę od-» 

kyio się w Belwederze w obecności p. Jrrezyaenil 
ta Rzeczypospolitej i przy współudziale m arszj 
Piłsudskiego posiedzenie Rady wojskowej. O poi 
siedzeniu tem krążą rozmaite wiadomości. JóJ| 
dno jednak jest pewnem, że na posadzeniu Dy * 
la mowa o powierzeniu marsz. Piłsudskiemu* 
szefostwa sztabu generalnego. Przy traktować, 
niu tej spra>vy. wystąpił min. Sosnkowaki g' 
wnioskiem o przyznanie marsz. Piłsudskiemu 
specyalnych pełnomocnictw. Projekt ten napóJ 
tka} jednak na trudności zwłaszcza, że w sobo-ł 
tę jeszcze była mowa opowołauiu do rządu p< 
Dmowskiego jako ministra snraw zagrańlcz-, 
nycłj. Wol>ec wynikłej różnicy zdań p. Grabski 
zagroził dymisyą całego gabinetu. Incydent tent 
był echem przesilenia, które grozić miało wła 
śnie w sobotę, a więc w tym samym dmu; W1 
kiórym Sejm uchwalił ustawę o pełnomocnie^ 
twacli. Tem leż należy tłumaczyć zwłokę w n a  
minacyi (ministra spraw zagranicznych. i

W samej rzeczy podnieść należy, że wtadtw 
mość o powierzeniu szefostwa sztabu gener. p« 
Piłsudskiemu jest przedwczesna a cała sprawa 
jest w zamieszeniu.

lifitlf Soci sa Bestie iilsfticb w Parrio i Lantifale
Sin. Warszawa. (Telefonem) W związku z no 

minacyą ministra Zamoyskiego opróżniło siej 
poselstwo polskie w Paryżu. Jako kandydatów; 
na to stanowisku wysuwają z pewnej s(rońy p« 
Dmowskiego i p. Skirmunta, posła polskiego w) 
Londynie. Gdyby posłem paryskim został p* 
Skirmunt, wówczas w  miejsce jego objąłby poj 
selstwo polskie w Londynie b. minister sprawi 
zagranicznych p. Skrzyński.

■ W  POMNI siiml W  1
Sin. Warszawa. (Telefonem) Z powodu zaJ 

■w iei śnieżnych pociągi przychodziły dziś dt» 
Warszawy ze znacznem opóźnieniem. Pociągi 
idący z Zakopanego do Warszawy orzebył tę 
przestrzeń aż w 72 gordzinach(Il), pociąg kra* 
kowski przybył z 5-godzinnem opóźnieniem, ról 
wnież z dość znacznem opóźnieniem przybył 
pociąg lwowski.

Pobór rocznika 1903 V b! r. ,
Sin. Warszawa. (Telefonem). W  miesiącach 

kwietniu, maju j czerwcu br. odbędzie się nobótt 
rocznika 1903. Uznani za zdolnych do służby] 
wojskowej zostaną powołani w listopadzie. W» 
m aju br. powołani zostaną do służby woskowej 
z rocznika 1902 ci, których uznano za zdolnych’ 
a przydzielono do zapasu. ---------

Równ;eż przewidziane są w br. dalsze ćwiczę 
nia rezerwistów. Jak wiadomo w r. u. odbyły 
się ćwiczenia rezerwistów z r. 1898, 97, C6 i 95.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
W torek „Sen nocy letniej".
Ś roda „Gw ałtu co się dzieje".

TEATR BAGATELA.
W tórek „W esele F cn sia" . |

„OrERETKA‘%
W torek, osta tn i w alc".
Środa „K row oderskie Zuchy".

KOLLEGIUM WYKŁADÓW E a TJKOWTCH
(Rynek głów ny A—B 1. 39).

W torek „W ieczór sonat" ze współu-działem. p r o ^ l 
K ocs. pp. Ąd. B :Uiga i  St. Lipskiego. j

REPERTUAR KIN
■WARSZAWA: Z pam iętnika kom isarza policyt"# 
W ANDA: , .Korowód śmkmei".
SZTUKA: „H rabina de L angeauis i oficer”.  
REDUTA: „S tw orzenie Św iata",
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 ;  i t a t i  j im  l i i l i o  j i i t t i i i l i  u
p s s ła  F ro sti^a  p o d c z a s  d e b a ty  n a d  p ro je k te m  u s(g # y  o  p e łn o n o tR k tw s c i) .
1

IW uzupełnieniu przyniesionego już przez nas 
osegdaj sk ró tu  świetnej mowy pos. F rostiga  po 
dajemy przem ów ienie w pelnem brzmieniu:

Wystfki Sejmie!
P, P rem ier nie m iał racyi, kiedy mówi i, w dzisiej 

Bzeui swojem przemówieniu, że my jesteśm y w7 
znacznie lepszem dziś położeniu aniżeli w roku u- 
biegłym  AuslCja, Bo jeszcze przed k atastro fą  rze- 
komo nie stoimy. Gdyby sytuacya, w  której się znaj 
,dujemy nie była katastrofalną , nie m iałby on p ra­
wa naw et w  myśl sw ojego w łasnego stanow iska 
Żądać od n as  tak  daleko idących pełnomocnictw, 
a le  uw ażam y za pierw szy swój obowiązek o 
s trżedz Sejm i społeczeństwo, że tą drogą do sana­
c j i  Skarbu nie dojdziemy

I nigdy nie czuliśmy się tak  silni i tak  pewni te­
go, że zastępujem y uobrą spraw ę, jak  w łaśnie dzi­
siaj, kiedy odosobnieni stoim y w  Sejmie i oświad­
czamy, że
prog ram  przedłożony nam  przez obecnego premie- 
, r a  nie prow adzi do sanaeyi stosunków.

P rem ier chce rów now agi budżetu już w najbliż­
szym czasie, spodziewa się tego ju-ż w  lutym . Czy 
jest to możliwem?

F rancya n ie  osiągnęła rów now agi budżetowej, 
iWlochy rówmiei.

A Polska chce w  przeciągu dwóch miesięcy po 
k a tastro fie  ostatnich kilku la t zrów now ażyć bud­
żet

.ran P rem ier bardzo dosadnie w ykazał i jasno, 
żc budżet poprzedniego rządu był n ierealny, ale 
«łitrcalnem  jest także tw ierdzenie, że jeżeli się Pod 
wyższy i przyspieszy ra tę  Podatku majątkowego, 
to  uda się w  ciągu dwóch czy trzech miesięcy dojść 
do rów now agi.

Do tej rów now agi nie uda się dojść Panu P re ­
m ierowa przede wszy stkiem dlatego, że nie stoi 
szczerze na stanow isku energicznego w prow adze­
n ia praw dziw ych i  wielkich oszczędności.

Mówić o sanaeyi skarbu  wtedy, kiedy równocze­
śnie podwyższa się jeszcze

budżet wojskowy
w  ten sposób, że najpraw dopodobniej stanować on 
będzie 40 procent ogólnego budżetu państw owego 
zdaje się jest p raw ie  ironią. \

A teraz
sp raw a dochodów.

P rem ier liozy na to, że m usi m ieć w  1924 roku, o- 
koło 1500 milionów franków  złotych z podatków, 
250 milionów z pożyczek wfewnętrznych, około 100 
m ilionów  na założenie banku emisyjnego. Czy fa­
ktycznie społeczeństwo polskie potrafi w jednym 
roku  złożyć taką sumę. A naw et gdyby to się uda­
ło, to potrzebna jest jeszcze — mówi prem ier — 
sprzedaż części m ajątku państw ow ego ina cele 
Wojskowe i dalsze podatki.
C»y jest możliwem, żebyśmy jegzeze znaczniej Po- 

/ dnieśli stopę podatkową?
Byłoby to może możliwe, gdyby przynajm niej za­
sada rów nom ierności podatkowej została zrea li­
zow ana, ale tej zasady nie było w Polsce dotąd, a 
dziś P an  P rezes Rady M inistrów , zapowiedział, że 
broń Boże podatku gruntow ego nie podwyższy. A- 
ie  za lo — i to jest dla nas bardzo charakterystycz­
ne — mówił obszernie o tem, że nadzieje pokłada­
ne w podatku przem ysłowym  zawiodły.

Podczas, gdy
podatek gruntow y

przyniósł w  m arkach polskich, a nie w złotych, nie 
We frankach złotych, 93,4 prelim inow anej sumy na 
cały  rok poprzedni, a podatek budynkuwy 98,1, .

podatek przemysłowy,
o którym  p. prem ier mówi, że zaw iódł nadzieje 
Weń pokładane, przyniósł w m arkach polskich 572 
proc. preliminowanej kwoty, a podatek dochodo­
wy, płacony przecież w  głów nej m ierze przez lu-. 
dność miast, przyniósł 780 proc. w m arkach pol­
skich.

A w złotych frankach podatek gruntow y przy­
n iósł zaledw ie 4,32 proc. z prelim inow anej kwoty 
w  złotych, przem ysłowy — 18,5 proc., w ięc zaw sze 
jeszcze przeszło 4 razy więcej.

I w tym momencie mówi 6ię na stanow isku bar- 
lizo odpowiedzialnem o tem, że podatek , przemy 
słowy zawiódł nasze nadzieje, podczas gdy podat 
ku gruntow ego broń Boże ruszać nie chcemy. My 
W tem widzimy tendeucyę.

Prac, których się podjął p. Premier, nie zazdr 
łoimy mu, Mieliśmy przedsmak tego, co go czci

gdy dziś już mówca z praw ej strony Izby groził 
w yraźnie: możesz korzystać z tych pełnomocnictw 
tylko do granic takich, w których możliwe jest 
płacenie podatków, — nie doda słów . płacenie po­
datków  przez nas — a z drugiej strony powiedzia­
no mu: musisz z pełnomocnictw w yciągnąć jeszcze 
więcej. '

Jak  z tego dylematu p. P rem ier wyjdzie, nie 
wiem, ale wiem, że stanie się to  w  ten sposób, że
podatki i  cały ich ciężar spadnie praw ie wyłącznie 

na ludność miejską.
W pierwszym  rzędzie kupiectwo i stan  rzem ieśl­
niczy w miastach będą m usiały zapłacić koszty 
nie sanaeyi, ale tych złudzeń sanacyjuych o k tó­
rych tu mowa. Sejm poszedł niestety dałej \v. tym 
kierunku, niż Rząd Czy sądzicie panowie, że lu 
dność miejska długo to wytrzym a i czy sądzicie, 
że ta ludność m iejska nie odezwie się w reszcie 
silnym głosem protestu przeciwko temu, że się ją  
zniszczy?

Myślicie Panowie, że to tylko o Żydów chodzi w 
m iastach. W arstw y rzemieślnicze składają się w7 
bardzo znacznej części z nie Żydów, a dowiecie się 
jeszcze Panow ie, co one powiedzą na te ostatnie 
pomysły naszej Komisyi Skarbowej i niektórych 
stronnictw , w  niej reprezentowanych.

Mimo protestu Rządu, w prow adzono w punkcie 
e) art. 1 postanow ienie, ażeby w prow adzić ukryty 
nowy podatek zarobkowy przez to, że sumy kwot 
wpłaconych za patenty przem ysłowe nie będzie się 
odtrącało o j  podatku obrotowego. Rzemieślnicy 
będą przeciwko temu protestow ali, bo i oni płacą 
te patenty, i przekonają się Panowie, że 
niszcząc, albo chcąc niszczyć nas żydów  niszczy­
cie tak ie  pew ną część w łasnego też społeczeństwa. 
To co chcecie teraz uczynić jest g rubą n iespraw ie­
dliwością. Patenty płaci się nie podług objętości 
przedsiębiorstw , tylko podług kategoryi, do której 
one należą. A więc bardzo mały kupiec, albo mały 
rzemieślnik, o ile należy do kategoryi, powiedzrrtf 
handlu żelazem, płaci za swój patent tę sam ą su ti^  
k tó rą  płaci bardzo w ielki kupiec w  W arszawie, 
obracający już nie m iliardam i, ale bilionami.

My przeciw  temu nietylko protestujem y, ale wzy 
w aniy i prosim y Sejm, ażeby w  ostatniej chwili, 
zast:r..o\vił się nad tem co robi i żeby nie dopuścił 
do tego pokrzydzenia ludności miejskiej, ludności 
kupieckiej i ludności rzemieślniczej. Czy jest możli 
wem, ażeby przeprow adzać sanacyę skarbn  w  P o l­
sce na koszt Ży^dów tylko? Jeżeli wyłączacie po­
datek gruntow y, jeżeli mówicie o podwyższeniu 
podatku przemysłowego jeżeli stw arzacie nowy po 
datek, k tóry  w7 pierw szym  rzędzie dotknie kupiec­
two, lo czy sądzicie Panowie, że tylko te  4 milj. o- 
bywoleli żydowskich po trafi przeprow adzić sana­
cyę w tym państw ie? Tylko oni m ają lo zapłacić? 
Zdaje mi się, że i strona legalna tych pełnomo­
cnictw wyniaga pewnego w yjaśnienia.

Mówi się o upoważnieniu Rządu do w ydaw ania 
p raw ieże ustaw , a ponieważ tego w yraźnie czynić 
nie wolno, więc nazyw a się to  upoważnieniem do 
w ydaw ania rozporządzeń. Upoważnienie to jest za ­
tam owaniem  w łasnej woli Sejmu i przeląkłem  je ­
go upraw nienia na inną osobę, co jest jasno i wy­
raźnie

zabronione przez artyku ł 6 naszej Konstytucyi. 
Będzie jeszcze m ial znaczny kłopot z tą ustawą.

W  artykule 81 pow iada Konstytucya, że sądy nie 
m ają praw a badania w ażności ustaw  należycie o 
głoszonych. Alę tam jest w yraźnie powiedziane; 
ustaw  należycie ogłoszonych, ale nie rozporządzeń. 
Tc rozporządzenia, chociażby były należycie ogło­
szone, mogą być w myśl artykułu  81 badane co do 
swojej legalności przez sądy!
Zagranica nic będzie m iała zaufania (lo rozporzą­

dzeń,
wydanych przez Rząd. Są już doświadczenia pod

Tym względem z b. ca rską  Rosyą a na ich podsta­
w ie żądają te raz  zagraniczne, koła decydują je, za 
nim udzielają pomocy finansowej zgody pewnej, 
jasnej i w yraźnej nietylko zainteresow anego R zą­
du, ale także ciała ustawodawczego, danego pań­
stwa. Bo rządy się zm ieniają i len oto Rr.ąfl jest 
już 19 w  Polsce, a parlam ent zostaje i jtotwiertiza-, 
jąc p raw o bierze na siebie odpowiedziąinosć,

A zaufanie wewnętrznej?
Czy można w yrw ać problem sanaeyi finansów  X, 
tego całego kom pleksu problemów7, k!óie w  Polsce 
istnieją i k tóre są bardzo ściśle z tą sanacyą zwią- 
zane? Społeczeństwo ma ponieść ciężkie ofiary dla 
sanaeyi Skarbu. Zgoda i co do lego niema dwóch 
zdań. Ale nie może to być tak, jak  z tym nieszezę 
śliwym  chłopem, k tóry  w ygładzał krow ę, a polem 
żądał mleka. Nie moitia wygładzać społeczeństwa 
w ten sposób, że pow iada się mu: * petryfikujem y 
dzisiejszy stan, a ty  ponoś najcięższe ofiary. Dzi­
siejszy stan jest zły, w yniaga reform , zwłaszęza w; 
stosunku do nas, Żydów i innych mniejszości na­
rodowościowych, wym aga reform , i to bardzo po ­
ważnych.

Nie można bez lycli reform  przejść do kw estyi 
sanaeyi, ho w yrw anie jednego problemu z całego 
kom pleksu życia jest czemś zupełnie nierealnem, 
nie doprowadzi do ceiu i znowu tylko będzie złu-, 
dzeniem.

Prem ier mówił, że ludność m iejska zyskiw ała na; 
inflacyi, a stan rolniczy tylko tracił. W rzeczyw7i- 
stości jest wręcz przeciwnie. W Małopolsce w szyst 
kie posiadłości rolne były przed w ojną obciążone 
nadzwyczajnym i długam i hipotecznemu Z Jakich 
pieniędzy spłaciła ludność icln icza te hipoteki? 
A tu w Królestw ie, c4y stan  rolDiczy przed w ojną 
opływ ał tak w  kapitały?

Na
inflacyi,

dotychczas przynajmniej zyskiwał stan rolniczy A 
trac iła  ludność m iejskć, trac ili w pierwszym  rzę­
dzie ci, którzy obracali kapitałam i, a skoro o. tem 
mówimy, to mówmy zupełnie szczerzę kapitałami 
obracali Żydzi, i zdewaluowanie kapitałów' tak 
straszny sposób jak  to nastąpiło w Ostatnich 
dwóch lataen, to była nasza strata i nio wmawiaj­
cie w nas i siebie panowie, że to Żydzi midi nad­
zwyczajne zyski w Polsce, że czas się zabrać aa 
nich. Czag jest się zabrać do tych, którzy napraw­
dę zarobili. Z tych w szystkich względów w ypo­
wiadam y się przeciwko pirzyjęciu n in iejszei usta­
w y  o pełnomocnictwach.

(Oklaski na ław ach żydowskich).

NADESŁANE.
?a iiibryk* ta  locJskcya nla odpowiada.

W sobotę, dnia 12-go stycznia 1924 roku 
odbędzie się w salach Starego Teatru tradycyjny

B A ł
R Y O O R O Z A M T G W
Osoby, które przez przeoczenie Zaproszeń 
nie otrzymały, zechcą się zgłosić, po odbiór 
tychże w lokalu Stow. „Cfgnisko", ul Zielona 7 
29 między 7—8 wieczór.

— a a a f e g g s a B B a H a B — rir~
CYLa OR i  NE Ił ADOLF ORTNSR

Mościska zaręczeni Prznmyśl
w grudniu 19^3 roku.

I! w s e l k a  s c s w m m  p r e s e r a ! !

M

o*

W strząsający dramat na tle stosunków Rosyi współczesnej w  7-miu aktach 
według powieści C n r u m o w a  p. t.:

R O R O W O D  ŚM IE R C I (B lipni (MBBjtajli).
Y© wielkie dzieło artystyczne o głębokiej myśli przewodniej.
I ®  film, który powinien zobaczyć każdy dla zrozumienia zła skrajnej nędzy, 
głodu i okrucieństw czerczwyczajek, wytworzone przez nieświadomość mas!
Od wtorku 8-a© sfycmla hr, w Kiraśe I9Wgg%da“.
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polilycznc To jest bądź co bądź wiele, naw et 
bardzo wicie, zw łaszcza po smutnych ostatnich 
doświadczeniach". ^

Także „K urjer Polski", chociaż jest pow ściągliw  
szy nieco w  komplimentach pod adresem  nowego 
szefa rządu-, nie rzuca mu kam ieni pod nogi, spo 
dziew ając się,

„że w yzyska ją jaknajspieszniej i uwolni 
k ra j od katastro fy  gwałtownej dtprecyacyi na­
szej w aluty i  j. ;zcze gw ałtow niejszego w zro­
stu drożyzny, k tóra, może przeczuw ając swój 
koniec, szaleje w prost na naszych karkach". 

N atom iast „Gazeta W arszaw ska" wszczyna obe­
cnie dyskusyę na tem at koniecznej napraw y kon 
stytucyi. Widać, że uw aża P iłsudskiego doprawdy
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już za n ieb o szczk a . Gdy P iłsudsk i by? aaczek '1 , 
kiom P aństw a i można się było spodziewać, ż a  
będzie pierw szym  Prezydentem  Rzew.ypospJitfci, 
śpiew ano wówćzas w obozie endecyi inaczej. Przy-* 
taczamy ciekawy ten glos in ex(,msb:

„Dziś jest inaczej. Okres przypadkow ych 
w ładz i dostojników mamy już za sobą. S io  
sunki ułożyły się w yrów nały i w eszły w no r­
malny try b  konstytucyjny do tego stopnia, i ł  
dziś można już spokojnie pracow ać nad  udo* 
skonaleniem naszego system u rządów. K ażu£ 
rzecz ma sw ą kolej. Dżiś n iew ątpliw ie zbliżń 
się moment, w  którym  pewne popraw ki nasz®* 
go systeum parlam entarnego, a także, co juk 
stanow i caręłfciy tem at, popraw ki naszej or* 
dynacyi wyborczej, staną się nietylko po trzeb­
ne, ale i  konieczne".

Czy się jednak „Gazeta W arszaw ska" n ie  myliii 
A może P iłsudski jeszcze nie jest nieboszczykiem ł  
Co wówczas nęazie z reform ą konsrytucyi?

Współzawodnictwo fr ancusko-angielslde,
W sp ó ta e  titsn aw ry  n ra ry n rrk i a n g ie f ik le j  w lc s k ir j  i h lsz ^ a ftsk ie i.

iRząćt p. G rabskieg > udniósi l>ezspTzeo8nie v. iel- 
Łie zwycięstwo. DosU.1 pełnomocnictwa i może ie- 
Łaz rządzić praw ie pc dyktatorsko, ale też w ielką 
JBa siebie bierze odpowiedzialność. Nigdy i nigdzie 
jnsądy u:e  dostaw ały lak  ła tw o  takiej pełni w ła- 
(Ły. Czy ip.̂  Grabski jest tym mężem opatrznościo­
wym  k tóry  przeprow adzi tę z utęsknieniem  ocze- 
k ń n m ą  sanacyę skarbow ą, przyszłość pokaże. Z 
fcłoeów pi'asy naogół przychylnych wyczuć można 
(Utajoną obawę. I taić „K uryer W arszaw ski", który 
(jest z  w sz e iią  pew nością przychylnie usposobiony 
!dla-.. każ  lego  choćby trochę praw icow ego rządu u- 
łpoitaja swoich czytdruKow, że sp raw a nie jest 
tcopwii tak  trudną, gdyż jM Gial sk i może korzystać 
fc tyg(SucgO doświadcz, iwa;

„Oczywiście odjow ibdzialność rządu, obda­
rzanego  taić w yjątko\,renu pełnomocnictwami, 
Jest dzisiaj podw ójhie ciężka i w^ywa nie tyl- 
ikc do energii w  działaniu, ale z a raza  i do ar- 
cy-czujaej ostrożności. Na szczęście, nie zacho­
dzą tu  kctiicoziuości szczególnego eksperymen- 
łcw an ia , albowiem spraw y  skarbow e, są  lub 
jjy ły  w  tych czasach praw ie w  połow ie krajów  
euiupejskick na poiządku dziennym, stanow iły 
przedm iot cbrad i  w skazów ek międzynarodo­
w ych mogą Dyć zatem rozstrzygane na drogach 
.zalecanych powszechnie przez naukę i p rak ty ­
k ę  Ekonomiczną. Niema powodu do obaw, aby 
rząd posiłkow ał się peb. jm ccnictw  ami w g ra ­

nicach w ykraczających poza dotychczasowe 
dośw tańczenia ekonom ii, a  w ięc w yglądają­
cych na mniejszy lub w iększy skok w nie­
w iadom e",

IfaŁ wiadom o m niejszości narodow e głosow ały 
iprzeciw udzieleniu rządow i tych pełnomocnictw, 
Iwie ty lko dlatego, po .rew aż postaw iono je po za 
tn-w ias ży d  a publicznego w  Polsce, ale przede- 
.Wszystkiem z przyczyn rzeczowych. Rozumie się, 
afce tu  w ystarczy gadzinówce za dwa grosze, by  z 
jfego głosow ania ukuć broń  przeciw  tym  mniej szo- 
tó o łn , pisząc:

„jPoza niemi pozostały m niejszości narodo­
w y  k tó re  nieopatrznie głosow ały i przeciwko 

■ i<pełnomccDictwum skarbow ym  i pizeciw ko bud 
S tu w a m a  p ro \ izoryum. D ały tern w yraz sw e­
g o  negatyw nego ustosunkow ania się wobec u- 
siłow ań uzdrow ienia państw a. D oprow adziły 
jeno do jaśniejszego skrysta lizow ania się sy- 
łuacy i".

Już  to  p. G rabski ma szczęście du prasy. O rgai *, 
k tó re  poprzedni rząd  jak  najnam iętriej zwalczały, 
obecnie z góry  udzielają p. Grabskiemu carte  blan­
che do w szelkich kruków. I tak  „K uryer Lwow- 
£lri“ picze o pełnomocnictwach:

„Sejm złożył pełnomocnictwa w  ręce p. 
G rabskiego z  czysteńi sumieniem C harakter i 
Uczciwość tak  osobista, jak  i polityczna p re­
m iera, daty najpew niejszą rękojmię,_ że jeśli 
chodzi o  inieneye, w szystko się dziać będzie 
wyłączne pod kątem  widzenia in teresu  powsze 
ebnego, bez względu na stosunki osobiste, czy

AuNOŁD ZWAIG.

Allah.
Ach tak, macie racyę, sm utną jest ta  pogoda. 

Deszcz nib chce zamilknąć, a kiedy przystępujecie 
do okna, w idzicie ostatnie już tylko resztk i zżół- 
.kiyah liści, w iszące na ogołoconych drzewach, a 
czarny  szkielet alei w rzyna się w szare niebo. Cóż 
poczniemy ? Nje możnta w ciąż tylko dyskutować, 
o s tra  w alka m yśli wyczerpuje i podnieca. Muzyka, 
iiak; ale potem, o zmiei zchn smutni będziemy, 
w szak  b rak  niejednego z tych, którzy zwykle z na­
m i g ryw ali o tej godzinie zam ierającego dnia i ser­
ce zbyt byłoby samotne. Siądźcie w tuleni wr kąty 
i napełnijcie p-okój dymem z papierosów , aby prze­
pełn iło  arom atem  i ta k 'ju ż  szare  powietrze, a ja  o 
n a s  ónłodych opowiem. Nic o stro  ironicznego, nic z 
tych codziit nych podłości, k tóre nas gnębią tak 
długo aż je przem agam y śmiechem., wkóncu, może 
li wy mnie źle zrozumiecie- Będzie to proste, pocz ­
ciw e zdarzenie, m ele bohaterstw o, coś pokrzepia­
jącego, ąż nam znowu lam pa do pracy zaświeci.

W idzicie jak tam siedzi tyle chłopców z tw arza­
mi zlelcrem i pd blasku św iatła gazowego? Śmieja 
się;, serdeczne, głośne zebran;e. Nad nimi w iszą 
na ścianach brzydkie obrazy i rogi jelenie, ne któ­
re  przekornie włożyli sw e kolorow e czapki; i a 
'długim stole utworzonym  z w ielu mniejszych s to  
■lików, przykrytych obrusam i w  czerwone kraty , 
sto ją w ielkie kufle piwa z cy.iowemi przykryw  
kam i, a z obłoków dymu z cygar i papierosów

K raków , 8 s tyczn ia .
( j )  W  p ra s ie  eu rope jsk ie j n ie  u s ta je  d y sk u -  

sya  h a  te m at m ożliw ego p r z e g iu p o ra n ia  w  sy ­
stem ie sojuszów  m o c a rs tw o w y ch  w  E u ro p ie . 
Szczególnie żyw a dyskusya to- >.y się n a  la m ac h  
p ra sy  ang ie lsk ie j. 1 ta k  n ie d aw n o  po jaw ił się 

. w  „ F o rtn ig li tly  Reviev a i ly k u ł,  k tó ry  n iem ałe  
w y w o ła ł za in te re so w an ie . U kry ty  p o d  p se u d o , 
n iin e m  „A rg u s"  a u to r  w ychodząc z założenia, 
że en len te  co rd ia le  p rz e s ta ła . is tn ieć , dochodzi 
d o  iśc ie  sen zacy jn y ch  k o n k lu zy i. A ngielscy i  
fra n cu sc y  m ężow ie s ta n u  n ie  p o zo s ta ją  — d o ­
w odzi on  —  w  ż a d n y m  k o n tak cie  orobist'- m  h 
k o re sp o n d u ją  ze sobą przez n o ty  d y p lo m a ty ­
czne, co n ie  p o w in n o  m ieć m ie jsc a  u  p ań stw  
za p rzy ja źn io n y c h . Z d a n ie m  A rg u sa  A nglia m u .  
si dążyć, podo b n ie  ja k  w  w ieku  ub ieg łym , do 
u z y s k a n :a  ró w n o w ag i sił. R ozw ój w y d arze ń  — 

u d a n ie m  jego —  p ow in ien  potoczyć się po  n a ­
stęp u jące j lin ii-  A ng lia  oczyw iście n ie  doży  do 
w o jn y  z  F ra n c y ą , a le  m u s i w zm ocn ić  p rzec iw ­
w agę, by o g ran iczy ć  siłę i w p ły w  F ra n c y  i. 
P rze to  m u s i ona zab iegać o w zm ocn ien ie  k o n ­
ta k tu  z B erlinem , W airszaw ą(I), M oskw ą. P o  
zestaw ien iu  tak ie j zd u m iew a jące j ko m b in acy i 
dow odzi au to r  d a le j, że rów n ież  po lepszen iu  
u iedz  m u sz ą  naw et kosztem  isto tnych  koncesy i 
sto su n k i A ng lii z  W łocham i, H isz p a n ią  i Cze- 
chosłow acyą.

O czyw iście, że podoby  głos, zam ieszczony  
n a  ła m a c h  pow ażnego  d w u ty g o d n ik a  a rg ie l  
skiego, w yw ołać m u sia ł rozliczne kom entarze . 
A le z n a m ie n n em  jest, że w  k ró tk i czas po  p u - 
ja w ie n iu  się tego a r ty k u łu , jesteśm y św ia d k a , 
m i w y d a rz e n ia , k tó re  m im ó w o li sk ła n ia  do 
sz u k an ia  zw iązku  pom iędzy  n iem  a p o g lą d am i

dźwięczą liczne głosy, głosy w ysokie i nizkie, 
brzm ią głośno, swonodnie i w esoło: są  to ucznio­
wie rauchw ickiego gimnazyum, a pikolo ten mło­
dziutki pigmej czy k, k tóry  w łaśnie z gorliw ą rado­
ścią dźw iga liczne kufle świeżego piwa, z pew no­
ścią jest w iększy i s ta rszy  od niejednego z nich. 
Są bez obawy i słusznie, bo w iedzą, że nie wejdzie 
nagle profesor i przez obecność sw oją nie zmrozi
i nie popsuje zab aw y .. oto siedzą tu  jako w ładcy
lokalu  i ucztują o tw arcie pod ochroną praw a. Dwa
razy w tygodniu „szef‘irfdał im przyzw oity lokal
do dyspoźycy i „aby mi nie przesiadyw ali poki yjo 
mu w  zakazanych spelunkach".

Ale nie było to  jedno z zwykłych zebrań -wieczór 
nych. Podczas gdy kiedyindziej surow o p rzestrze­
gano rozdziału między klasam i, dziś1 w idać było 
tu  i ówdzie między chłoipięcemi głowam i szóslokla 
sistów , pow ażniejsze czupryny uczniów z k lasy  
siódimej, a naw et ujrzeć można było paru  dojrza­
łych i w ąsatych panów stanow iących ozdobę klasy 
ósmej! Przedziw ne wspomnienie! Siedzieli tam  w o­
kół stołu, gadali, palili albo śpiew ali na znak dany 
przez przewodniczącego, w edle d o trze  znanej me- 
lodyi, zaintonowanej na straszliw ie rozstrojonym  
fortepianie; śpiew ali dobrze w szystkim  znaną pio­
senkę o tem, że-niepewnem jest co los ju tro  przy­
niesie, czy ból, ozy radość i kończyli r 5ezaprze- 
ozalnym pewnikiem, że dziś to dziś, przyczem me- 
lodya: w znosiła się cmfalycznie w najwyższe tony. 
Czy patos ich był wynikiem spokoju mędrca wobec 
czyhającego, nieznani go losu-? Czy też było to mo

*

w y łu szczo n y m i n a  ła m a c n  czaso p ism a  angiei-* 
skiego.

O to  co donosi P . A. T . z R zym u:
„W  styczn iu  odoędą sie n a  m o rzu  Ś rodzie- 

m n em  m a n ew ry  flo ty  an g ielsk ie j, w  k tó ry c h  
w ezm ą rów n ież  udzi&ł okięty, f lo ty  w łoskiej* 
P rz e w id u ją  ró w n ież  p rzy b y c ie  m a ry n a rk i hi-* 
szpańsk ie j. T eż sam o lo ty  i łodzie podw odne zo­
s ta n ą  w  czasie  ty c h  m anew 7ró w  w  w iększej ilo  
ści zasto sow ane. P rz y p isu ją  tu ta j  tymi m a n e ­
w ro m  w ielk ie znaczen je, po n iew aż  jest to  pier. 
w szy w ypadek , ab y  okręty  ang ielsk ie  m a n e w r9 
w a ły  w sp ó ln ie  z o k rę tam i w łosk im i i h is z p a ń ­
sk im i’’.

P odobne m a n ew ry , ja k  słuszn ie  zaznacza  d e .  
peszą P . A. T . s ta n o w ią  p ierw sze tego ro d z a je  
w y d a rz e n ia  w  h 's to ry  i m a ry n a rk i angielskiej* 
Co w ięcej, n aw e t w czasach  gdy  zw arto ść  koa 
licyi b f/ła n a js iln ie jsz a , u n ik a n o  o b u s tro n n ie  
podobnie Dlizkiego k o n ta k tu  w ojskow ego . Z ro ­
zu m ia łem  \yięc iest- że w iad o m o ść  ta , o ile 
się ona sp raw d zi, w yw ołać m u s ia ła  we F r a ń -  
Ćył żywe, słuszne zan iepokojen ie. Bo jakżeż  in a  
czej in te rp re to w ać  m o żn a  w spó lne m a n ew ry  
trzech  tyc li p ań stw , je ś li n ie  ja k o  ak t d em o n - 
stracy i, jak o  w yyaz w spó lne j p o lity k i trze ch  
tych p a ń s tw  na m . S ródz iem nem  p rzec iw  — 1 
F ra n c y i. N ie jest w ięc w cale  w yk luczonem , że 
A nglia  u s iłu je  w  ten  sposób p rzec iw staw ić  się 
po lityce  f ra n c u sk ie j, zm ierza jącej do  w yelim i­
n o w a n ia  w p ły w u  je j n a  b ieg  w y d arze ń  n a  k o n  
tynencie .

że odrzucenie tajem nej, ciążącej trw, ogi ? To o sta­
tn ie było p raw dą i rem się też tłum aczyło, że dziś 
tak  zgodnie i szeroko śpiew  intonow ali: w szystk ie 
trzy  k lasy  oddały dziś ostatnie z w ielkich zadań, 
rozstrzygających o przejściu do k lasy  wyższej, 
a ’ u ósm oklasistów  o m aturze To zdarzenie mu­
siano uroczyście obchodzić — ho i tak  siedzenie W 
domu nie było wskazanem  — a to  z powodu ró ­
żnych trw óg  i w ątpliw ości., czy zrozum iano? 
Deszcz la ł strum ieniam i i w icher gnał po uliuąoh— 
było to  w m arcu; mimo to siedzieli nieom al w peł­
nej liczbie, oprócz Ottona K losego jasnow łosego 
prym usa z 8-mej n ikt nie brakuw ał. Ten oczyw i­
ście m usiał pilnie kuć.

Prezes, z pow ągą z ja k ą  w ódz dzikiego plemie* 
nia uderza dzidą w  grzm iącą tarczę, groź to ude­
rzył w stół szablą, długą zakrzyw ioną szablą i za­
w ołał objaśniajc znak: „Sileńtium ex! W iw at dla 
śpiew aków  i znakomitej kapeli" i jed lym haustem  
w ypił piwo z swego kufla. „W iw at" krzyknęli 
wszyscy i podnieśli ku niemu sw e ku-ft© radośnie i  
z uznaniem, „w iw at A llah" i głośne zew sząd za* 
brzm iały rozmowy.

N azyw ali go Allahem (jesteście pew nie rozcza­
row ani, bo spodziew aliście się oczywiście w scho­
du z jego w ielobarw nością i fanatyzmu, może 1 
wojny —  ale do rzeczy) nazyw ali go  Allahem. D la­
czego? Czy dlatego, że nazyw ał się A lfred Lamor* 
tein, To sie z pew nością przyczyniło, a le  było prze­
cie tylko jećzią z przyczyn; źródłem tego n a z w w a . 
był raczej dziwny stan  uczuciowy t  jaiklm się do
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Litwa a mniejszości narodowe.
Kowno. (ŻAT) W związku z zamknięciem li­

tewskiego gimnazjami w S więc jonach (now. 
Wileński) odbył się w Kownie mityng, na któ­
rym  powzięto protest i rezolucyę, żądając? 
'*amKmęL,ia ginmazyów polskich na Litwie. Źy 
Jdowscy przedstawiciele przyłączyli się do pro­
testu. wystąpili jednak jat najenergiczniej prze 
teiw represyom wobec szkól polskich na Litwie, 
(ponieważ oznaczają one zagrożenie praw mniej 
szóści, wobec czego Żydzi nie mogą się z niemi 
Solidaryzować.

*  *  *

Kowno. (ŻAT) Były prezydent pastwa litew­
skiego Smetana, oświadczył w interwiewie 
dziennikarzom, że likwidacji żydowskiego i bia 
loruskiego niinisteryum, która będzie prawdo­
podobne wynikiem nieprzy jęcia budżetu tych 
ministeiyów przez sejm jest niesprawiedliwo-

L o n d y n . (ŻAT) W  związku z posiedzeniem 
■Egzekutywy syońskiej prezydent syońskiej 
Egzekutywy p. Nahum Sok o ' jw  na razie odło- 
iżył p la n o w a n ą  podróż do poludn. Afryki i po­
zo sta ł w  Londynie.

— -—— o— --------
KRÓTKIE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE

—BARON EDMUND ROTSZYLD WYJEŻDŻA 
DO PALESTYNY. Jak  podaje „Doar Iiajom “ wy­
jeżdża baron Edmund Rotszyld 19 stycznia z P a ­
ry ża  do Egiptu a następnie do Palestyny. W iado­
m ość o przybyciu barona Rotszylda w yw ołała w 
kołach kolonistów  żydowskich w ielką radość.

— SIR A LFRED  MOND W INDYACH. Znany 
iftydwosko-angielski polityk i syonista sir Alfred 
Mond wyjeżdża do Indyi, w odwiedziny do wice­
k ró la  lorda R eadinga (sir Ruffus Izaak).

— BAAL MACHSZAWET CHORY Jak  z Kow­
na donoszą, znany żydowski pisarz, Baal Machsza- 
,wet (Dr. Eliaszow ), k tóry  m ieszka obecnie w Kow 
n ie , zachorow ał na chorobę nerkow ą. O statnio stan 
jego zdrow ia tak  dalece się pogorszył, że m usia­
no zaw ezwać lekarza-specyalistę z Niemiec. (Przed 
irokiem obchodził żydowski św iat literack i uroczy­
ście jubileusz jego pracy publicystycznej, przyp. 
Red.).

— WYSTAW A ROŚLIN PALESTYŃSKICH WE 
W IEDNIU. Z końcem grudnia otw arto  w  Hotelu 
Continental w  W iedniu w ystaw ę roślin palestyń­
skich, urządzoną przez znanego badacza palestyń­
skiego Rubinowicza Podobną w ystaw ę urządzo­
no uiedaw no w  Pradze, gdzie zdobyła sobie uzna­
nie fachowców i publiczności.

POBYT PROFESORA SCMATZA W CZECHG- 
J3I.OWACYI. Prof. Schatzowi udało się podczas 
pobytu w Czeehokłowącyi zorganizow ać tow arzy­
stw o  dla sprzedaży p rac „Becalelu". T ow arzystw o 
to  przyjęło generalne zastępstw o Becalelu.

niego odnosili: Uwielbienie, bezwzględne uznanie 
go za coś w yższego i uczucie, że czczą w nim  po­
n ie k ąd  siebie samych. Spójrzcie tylko na niego, 
Jak stoi tam, w yprostow any, w ysoki i sm agły i u- 
•ważnie spogląda swerui ciemnemi oczyma Ma 
wszytkie- te głowy. Jego uśm iechnięta tw arz, wzno 
tząca  się nad szerokiem i barkam i, świadczy o 
Kdrowym rozum ie; silna ręka m iłośnie obejmuje 
■lękejeść szabli. To jest Allah, k tó ry  się nie o b a ­
w ia  blizkiego egzaminu, bo z ustnego będzie zape­
w ne uwolniony, — a k tó ry  jednak nie znajduje w 
gim nazyum  nikogo, ktoby rów uie jak on, odwa­
żnie, zręcznie i śm iało odbywał ćw icza ia na przy 
Tzadach, lub rów nie zgrabnie i szczęśliwie g ra ł w 
Jdłkę nożną.

Może siedzą przy tym stole w ięksi śmiałkowie, 
taaprzykład ten Mitberg, k tóry  staje na kuli kończą 
jcej poręcz schodów na drugiem  piętrze szkoły i tak 
bu ja uśmiechnięty nad przepaścią... podczas gdy 
w idzom  serce w  piersiach zam iera; może znajdzie 

i (się w  klasie jeden i drugi, k tóry  odkryje nowy 
sposób  rozw iązjrw ania rów nań  matematycznych, 
lu b  też pojmie ogniściej i głębiej postać Tassa, nie 
mówiąc już o uczniach pilniejszych od niego... ale 
(gdzie ła.czy się tak pięknie jak  u Allaha w ygim na­
stykow ane ciało z rzeźkim duchem? Nie szukajcie, 
Jiikogo nie znajdziecie. Nauczyciele patrzą na nie­
g o  z sym patyą, a uw ielbienie jakiem  otaczają go 
;uoniowie, żadnego z nich nie skłoni do zazdrości 
I  nienawiści: serce każdego zyskuje bowiem uśmie 
Jhem swych ust i  oczu. ' Dok. nast.

ścią j brakiem rozumu politycznego, W prakty 
ee iiie zaoszczędzi się wicie przez zniesienie 
tycli ministerstw, moralnie natomiast będzie to 
policzkiem dla międzynarodowych zobowiązała 
które Litwa na siebie przyjęła. Także projekt o 
przymusowym spoczynku niedzielnym uważa 
b. prezydent za niesprawiedliwy. W podobny 
sposób wyrąził się także o tych kwesty ach lea­
der litewskiego stronnictwa chłopskiego adwo­
kat Slescwiez. Par.tya chrześcijańsko-dcmokra- 
tyczna natomiast chce przeprowadzić projekt o 
przymusowym spoczynku niedzielnjrm w jąłc- 
najostrzejszej formie.

*  *  *

Kierownicy żydowskich gimnazyów na Li­
twie, zagrożonych w swoim bycie przez przy­
musowy spoczynek niedzielny, rozpoczęły ener 
giczną alccyę protestującą.

Z żydowskiego seminaryum
państwowego.

Autonomia ku ltu ra lna je st dzisiaj hasłem  każde­
go uświadom ionego Żyda, nasi posłow ie w alczą w 
Sejmie o upaństw owienie naszych prywatnych 
szkół, a w ielu zapewne nie w ie nawet, że istnieje 
u nas sznoła państw ow a przeznaczona specyalnie 
dla Żydów.

Państw ow e Seminaryum dla Nauczycieli Religii 
Mojżeszowej w  W arszaw ie. Instytucya ma już sw o­
ją  historyę. Pow ołana do życia w  1918 roku, na 
skutek licz dych sta rań  i trudów  Dra Poznańskie­
go, mieściła się w  pierw szym  roku sw ej egzysten- 
eyi prowizorycznie w  nieodpowiei |  ch • lokalach 
najp ierw  na Tłómnckiem, później na Pańskiej, aż 
wreszcie w roku 1919 dostała swój w łasny przy­
zwoity gmach pod n r 9, przy ul. Gęsiej.

W  czerwcu 1923 r._,9 wychowanków otrzym ało 
św iadectwa dojrzałości. Absolwenci są dzisiaj 
przew ażąie nauczycielami, w  państw owych lub 
gm nnych szkołach powszechnych

N arodziny i pierw sze lato instytucyl przypadły 
na ciężkie czasy wojenne i ta okoliczność łącznie 
z chorobą i przedwczesną śm iercią jej kierow nika 
D ra Poznańskiego fataln ić się odbiły na jej rozw o­
ju. Obecnie zakład zaczyna pomału przychodzić do 
siebie.

Nowy kierow pik zapoczątkował szereg reform  
i W szczególności uległ reform ie program  naucza­
nia. Nie rezygnując z obszernego trak tow ania 
przedmiotów judaistycznych — wykładanych w ję­
zyku hebrajskim , postarano się o rozszerzenie za­
k resu  przedmiotów świeckich — wykładanych w 
języku polskim. Dało się to osiągnąć przez zmoder­
nizowanie metod nauczania przedmiotów' judaisty­
cznych w myśl zasady non m ulta sed multum. 
Przez ekonomiczne użycie czasu przeznaczonego 
dla przedmiotów' judaistycznych, udało się powię­
kszyć ilość godzin przeznaczonych dla przedm io­
tów  świeckich, tak, że obecnie zakres nauczania 
tych przedmiotów odpowiada w przybliżeniu zakre 
sow i ustalonem u przez Min. W. R. i O. P. dla se- 
m inaryów  nauczycielskich wogóle. W ychpwańcy 
otrzym ują w  ten sposób w ykształcenie judaisłycz- 
ne i świeckie w  rów nej mierze, 00 bardziej odpo­
w iada potrzebom dzisiejszym. Wobec bpwiem dą­
żności w szkole powszechnej do skoncentrow ania 
nauczania wszystkich przedmiotów w ręku jedne­
go nauczyciela- wychowawcy klasy , w ypadnie ab­
solwentom sem inaryum  udzielać nie tylko prze­
dmiotów judaistyfcznych. Zwrócono również bacz­
ną uw agę na zawodowe wyksz.tałocnie — do tego 
służą szerzej trak tow ane przedmioty pedagogiczne 
a zwłaszcza praktyczne ćwicz.enia uczniów (hospi 
tacye, próbne i w zorow e lekcye, etc.).

To też frekweneya w bieżąoym roku, w porówna 
niu z poprzedniemi latam i znacznie w iększa. Ale 
tern dotykam y Achilesowej pięty inslylucyi.. U- 
cm iow ie — niektórzy bardzo uzdolnieni a w szyscy 
bardzo pracow ici i żądni w iedzy — rekru tu ją  śię 
z najuboższych w arstw  żydiostwa, a instytucya 
mieści się w  stolicy, z jej nieznośną m izeryą mie­
szkaniową.

Niejeden kandydat, po złożeniu przepisanego e- 
gzam inu wstępnego musi rezygnować z nauki z po­
wodu niemożności znalezienia pomieszczenia. I- 
stnieje w praw dzię przy .Seminaryum coś w rodza­
ju in ternatu  ■— w trzech lokalach suteryny (!) za­
m ieszkuje W nieodpowiednich w arunkach hygierri- 
cznych, 23 uczniów, ale zakład liczy 90 uczniów 1 
jest urządzony dla 250.

Ciężki kryzys finansowy państwa, najsilniej da-

Jo alę we — t t  BMWyNFw«KKł M iniia.-t .vu wogóAe 
1 kt,iMjd.y przy.ml »«r j  na a*Uatui.-; nyę 1 na po
Siacy izkoir.e są tf-ieói In.- W tas... weniukMpl
aio i ic ź e :  liczyć ca Jakakolwiek ra^dn w
sprwwie interna łn  A je iknk  )«®t Lo k v\ r.sija żyw o­
tna ir-slytocyi; Ccy nie tu s;uno społeczeń­
stw o fydow doe prtyjśC  z ponkKSł? 'trzeba  pam ię­
tać, że jesi to pierw._z* uczelnia pańslw ow a, p rze­
znaczona specja iu ic  dla Żydów, której tnoże przy­
pada rola toio.wau.ii) drogi przyszłem u państwo­
wemu szkolnictwo żydowskiemu. W każdym rario  
jest to  zakład naukow y o s^o is lym  charak terze — 
w ychow ujący nauczycieli dla pow szedniej szkoły 
żydowskiej. Jak i nauczyciel — taka będzie szkela, 
a jalca szkoła powszechna —  lukie będzie pokole­
nie. ' Dr. Gerszón J&iupoleri

mi. m u,— —

lii loso spain tali tipi mii
Obecny prezyaeut m inistrów , a zarazem  mini­

ste r skarbu okazał się już w  poprzednich swych 
urzędowaniach niezbyt w ielk ii# 'p rzy jacie lem  lud­
ności miejskiej. MM ostatniem  jego ekspose znajdu­
ją  się ró w n itż  momenty, na k tó re  zw róciliśm y o- 
negdaj uwagę, św iadczące o ‘ daleko idącej pobła­
żliwości p. m inistra dla ludności rolniczej.

Potw ierdzenie tego poglądu n a  program  p. Grab- 
skiego znajdujemy w  łódzkiej „Republice", w  któ­
rej czytamy następujące zupełnie słuszne uw agi na 
ten tem at:

„Założenie, iż finanse Polski mogą a ła  łongue 
utrzym ać się na wysokim poziomie skoro  podlatki 
spadać będą w yłącznie niemal na m iasto — jest 

. z gruntu  błędtiie. Ludność miejska — to nie całe 
30 procent całego zaludnienia P.zeczyposponiej.
I ta nieznaczna część opłacać m usi całkowicie p ra  
wie utrzym anie państw a, pod dachem którego za­
mieszkuje 70 procent w łościaństw a, o kiorym pu, 
G rabski powiedział, że obecnie nie jest zdolne eto

wydatnego podwyższania podatków. Nie ulega 
wątpliw ości, iż ten zwrot, zarówno jak i obecnie 
przeprow adzane ustaw y socyalne (które, zresztą, 
pochwalam y w zasadzie) — są tą ukłony p. Grab: 
skiego w stronę party i sejmowych, są  to niejasni 
ustępstw a za cenę poparcia dla programu skar­
bowego. To.i system rządów zbytnio przypomina 
nam najsm utniejsze w zory W ciągu lat pięciu, 
abyśmy z czystem sercem mogli dać sw e placet 
na rachunek polityki p. Grahskiego.

Gabinet p. Grabskiego zakreślił sobie w ąsk a  1L 
^ n ię  postępow ania skarbow ego, podczas gdy nale­

żałoby prowadzić w chwili obecnej szerokotorową 
politykę państw ową.

I oto powód dla którego — mimo w szystkie p ię­
kne słow a ekspose m iąisteryalnego, kurs do la ra  
skacze z godziny na godziu.ę, a m arka spada z za­
w rotną szybkością.

P an  prem ier mówi jedno, a barom etr walutom 
wy w skazuje całkiem ooś odmiennego". 
riTmrwri------ nrr~iir r t i  uMsh u i¥iaii— — —

ZE SPORTU. N
HAKOAH—REPREZENTACYA KAIR A.

Hakoah g ra ła  z reprezentacyą K aira , -wobec 
20.1)00 widzów. \Vynik był nierozstrzygnięty 1:1.

BARUCH KARTZMAN z hebrajskiego gimnazy­
um w  Tek Awiw uzyskał w Kairze w skoku w zw yż  
p ierw szą nagrodę Egiptu.

M. T. K. W H ISZPA N II. M. T. K, uległo w  pier­
wszym dniu w San Sebastian przeciwko Real So- 
ciebad 2:3 a podczas rew anżu uzyskało zw ycięstw o 
w  stosunku 4:0.

Zurych, 7 stycznia PAT. P ragska „Slavia“ r o  
zegrała mecz z klubem ,Joung-F eller“ z  w yni­
kiem 3:3 (1:1).

Londyn, 7 stycznia PAT. Aston V illa—C ariiff  
City 2:0. Chelsea—A rsenał 0:0. Ew erton— Boi ton 
W anderer 2:2. Iludersfield  Tówn— Blacbourne Ro- 
w ers 1:0. SlicfieJd United— Middles Brough 1 0, 
Nev Castle United—Notingham Forest 4:0. Snnder- 
land— Nols Coiz.ly 2:0. P reston Northend—Bourn- 
!ey 5:1. W esibroaiw id i Albion—M anchester Gity 
2:1. W eslham U nited— Liverpool 1:0. Birmingham 
—Totenham H otspurs 3:2.

Do P. T. Prenumeratcrów!
7.a\viadamiamj*, że prenumerata zapłacona 

po dniu 10 stycznia br. uważana będzie tyluo 
jak0 zaliczka, leży więc w interesie P. T. Pre­
numeratorów należytość za prenumeratę uiśrić 
najpóźniej do dnia 10 bm. Ceny prenumeraty 
umieszczone są w nagłówku pisma.

•  Administracja „Nowego Dziennika",
(
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Ł s ic i \e S*>/o z ziemi ornej w Palestynie jest 
dcty, bcz«s w rękach Żydów. 60.000 rodzin 
żydcwckich zamieszkuje nasze dzielnice, jeśli 
tfŁtena każda złoży d z te n s ie  ty lk o  1000
M p. n a  g ło w o , » a  FunOasr. Nnro>
t f o w y ,  wówczas wzmocni się znaczcie nasz 

stan posiadania w Palestynie.
~Tnmnrr~iT ram sa

m o m t m ;
Emków, 8 -stycznia.

— MEOy.T, trwej^ce od kilkunastu dni bez 
.przerwy, ssiatniej nćcy przybrały jeszcze na si­
le. Rano fcjoperatura doszła do 18 stopni R., a  
©keto południa zelżała na — 14, wieczorem na 
— 12 stopni R. Z powodu zimna, panującego 
rano, wicie sziót krakowskich odwołało naukę, 
inne zaś rozpuściły młodzież po 2—3 godzi­
nach nau k i. Z gon ie  z przepisami szkolnymi w 
razie miozów, przekraczających 15 stopni R., 
rodzice mogą uie posyłać dzieci do szkoły, co 
władze szkolne winny usprawiedliwić.

Wonec katastrofy opadów śnieżnych, nieby­
wałych od lat 30, gnagistrat krakowski podjął 
energiczną akcję zmierzającą do jak najrychlej 
szego oczyszczenia ulic miasta, głównie śród­
mieścia. Miejski Zakład czyszczenia miasta roz 
porządzą 40 parami zaprzęgów własnych i do- 
najętyćn, które pracują od rana do wieczora 
we wzmożonem tempie. Dziennie wywozi się 
około 800 m. sześć, śniegu i jak dotąd zdołano 
jw zupełności oczyścić ulice: Szewską, Sławków 
*ką Ftoryańską oraz plac Maryacki. Wczoraj 

poniedziałek prowadzone były roboty w ul. 
lodzkiep na pizestrzęni od Rynku do kościo- 

św. Idziego. Oczyszczenie tej części nastąpi 
popołudniu, pofczem podjęte zostaną prace 

pozostałych odcinkach linii tramwajowych, 
obety nad wywiezieniem mas śniegu z śródk 
ieścia potrwają około dwóch tygodni) zazna- 
y6 należy, że w samem śródmieściu leży z gó- 

Tą 10 ,000 m. sześć, śniegu. Po oczyszc: eniu ulic 
jfródmieścia, Zakład czyszczenia miasta przy. 
;5tąpi do wywożenia śniegu z ulic dalej położo-

efcn. Równolegle z robotami prowadzonemi w
ódmieściu, osobna partya ludzi pracuje n a d ' 

sprzątnięciem śniegu z placów i wylotów ulic; 
padło kilkudziesięciu robotników zatrudnio­
nych jest Ckoło odkopania i odkrycia wszyst- 
Jdch studzienek kanałowych, aby zabezpieczyć 
łwygodny odpływ wody w razie nagłej odwilży, 
p rzy  dzisiejszych cenach, koszt oczyszczenia sa- 
poego śródmieścia ze śniegu wyniesie około 10 
miliardów marek.

— CETNAR WĘGLA — PIĘC MILIONÓW! 
tWedług zapowiedzi zarządów kopalń krajo- 
,wych i górnośląskich, weszły w życie znaczne 
podwyżki cen węgla. Ogólne obliczenia wska­
zują na to, że cena 1 ctm węgla wyniesie w skła 
dach hurtownych przy kolei około 5 milionów 
mp. Ścisłe ceny ogłosi magistrat po otrzymaniu 
dokładnych obliczeń z gwarectwa jaworznic­
kiego.

— TRAMWAJ DROŻEJE W  TYM TYGO­
DNIU. W najbliższych dniach ma się odbyć 
posiedzenie miejskiej komisyi tramwajowej dla 
ustalenia nowej taryfy jazdy. Jak słychać, bilet 
zwykły kosztować będzie 120 tysięcy. Nowa ta­
ryfa iiia wejść w życie z końcem bieżącego ty- 
jgodnia.

— FRYZYERZY GONIĄ DROŻYZNĘ- Od
IWczoraj obowiązuje nowy cennik fryzjerski, 
Wyższy o przeciętnie 50 procent od ostatnio 
Wprowadzonego. W  zakładach I-rzędnych gole­
nie kosztuje obecnie 300 tysięcy mp, strzyżenie 
700 tysięcy mp, masaż twarzy i manicure po i 
Inilionie mp.
: — NOWE (JENY WYROBÓW TYTONIOWYCH. 
Oó w czoraj obow iązują nowe ceny w yrobów  ty­
toniowych, obliczone na podstaw ie ku rsu  franka 
złotego 1,230.000 na tydzień od 7 do 13 bm. Nowe 
ceny są następujące: C ygara za sztukę: Haw anna 
•144 tysiące mp.. Belweder 360 tysięcy, W aw el 320, 
Bryl,m ika 283, T rabuko 258, Kuba 209.500, Pcurlo- 
fico 148. Mieszane zagraniczne 135.500. P apierosy: 
Kfinlts !>8."Ą:) mp., Dames 86.500, K alif 74 tysiące/ 
t'"ips!:i 55.500. ! ■ ' Sejmowe,  Prezydent, Damski 
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0  zaopatrzenie Krakowa w żywnośe i re^nlowanie cen.
Dziś o godz. 6 tej pop ołudniu zbiera się w  m a­

g istracie  krakow skim  pełna kom isya aprowizacyj- 
na zw ołana przeiz prtzydyum  m iasta  w  sp raw ie  
drożyy.iy, szalejącej w  mieście. Ja k  słychać, przed­
miotem obrad będzie sp raw a zniesienia kom isyi 
cennikowej, co do k tórej prezydyum m iasta p ra­
gnie w ysłuchać opinii komisyi, a nadto  prezydyum 
m iasta w ystąp i z w nioskam i o rozszerzenie agend 
zakładów  aprow izacyjnych, o raz o poczynienie sia- 
rań  w  k ierunku uzyskania od rządu wielkich k re­
dytów, któreby m iastu um ożliw iły zakup artyku­

łów  żywnościowych i rzucacie ich na ryneK w od< 
powiedniej chwili celem niedopuszczenia do śri» 
bow ania cen.

NOWE DORAŹNE PODROŻENIE PIE C Z Y W A  
W czoraj w południe prezydyum m. K rakow a pod 

wyższyło doraźnie ceny pieczywa, i to w cale zna­
cznie. Od dzk 1 kg chieba kosztuje 320 tysięcy (d o  
tąd  265 tysięcy), 6 dkg bułka gładka 45 ty sięc j mp« 
wiedeńska 35 tysięcy. Nowy cennik za tw ie rd z ili 
wojewódziwo.

Waloryzacya opłat pocztowych wchodzi dziś w życie.
W  dniu dzisiejszym tj. 8 bm wchodzi na pocz­

tach w życie rozporządzenie o w aloryzacyi w szel­
kich opłat. Taryfy pocztowe, telegraficzne i tele­
foniczne ustalane będą w  myśl tego rozporządze­
nia dwa razy  w  m iesiącu, a to 10-go każdego mie­
siąca dla okresu od 15-go do końca miesiąca. W y­
jątkow o do 15-go stycznia obowiązuje ku rs fra n ­
ka złotego z dnia 29 grudnia 1923 r., tj. 1,200.000 
mp. Od dziś do 15-go bm opłata za lis t zwykły 
w  obrocie w ew nętrznym  do w agi 20 gr. w ynosić 
będzie 120 tysięcy (dotąd 25 tysięcy), ponad 20 gr. 
2.40 tysięcy, kartka  pojedyncza 72 tysiące, z odpo­
wiedzią 144 tysięcy, druki 36 tysięcy m p, do 50 
gr., do 100 gr. 60 tysięcy mp. O płata za List zag ra­
niczny do 20 gr. w yniesie 360 tysięcy i za każde

dalsze 2 g r 180 tysięcy m p, zaś do A ustryi, Czech, 
Rumunii i W egier 288 tysięcy mp. Nal< żytość za  
polecenie w  k raju  w ynosi 240 tysięcy mp. l a r y i a  
telegraficzna: depesza zw ykła od w yrazu  96 tysię­
cy, najm niej 960 tysięcy, pilna trzedhkrolnie wyi« 
sza, p rasow a 48 tysięcy od w yrazu. W  te legra tira- 
nym obrocie zagranicznym  obow iązują nadal, stawi 
ki, w yrażone w e frankach zł.. W edług przepisów  
wykonawczych korespondencyi nadanej w  pierw* 
szych trzech dniach po wejściu w  życie nowej ta­
ryfy, a opłaconej według s ta re j taryfy, n ie  nale- 
ży obciążać dopłatą. W zagranicznym  obrocie paca 
kowym, telegraficznym  i telefonicznym stosow any 
będzie dzienny kurs franka złolego.

sięcy m p, W isła 22.500. Tytonie: za ICO gr Kir 
0,150 tysięcy, K santi 5,550 tysięcy, Sułtański 4.920 
tysięcy, macedoński 4,305 tysięcy; po 25 gram ów  
najprzedniejszy turecki 922.500 mip, przedni 738, 
średni 590.500, K resow y 443, fajkowy przedni 
295.5C0, zwyczajny 2C9 500 mp.

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZ 
NYCH. Dzisiaj tj. dnia 8 bin. o godz. 6 wieczorem . 
w  sa li K opernika na U niw ersytecie Jagiellońskim  
uroczyste otw arcie pierw szego ‘cyklu, wykładów 
pedagogicznych. Przem ów ienie wstępne w ygłosi 
Prof. Dr Wł. Heinrich, poczem nastąp i odczyt Dr 
M. Jan ika na tem at: „W ychowanie a społeczeń­
stw u". Bilety wcześniej do nabycia u jan ito ra  a 
przed iwykładem przy w ejścia na salę.

— TELEGRAMY LISTOW E. W „Dzienniku U- 
staw “ ogłoszeńo rozporządzenie min. poczt i te­
legrafów , na mocy którego dopuszcza się- do w y­
miany w  ruchu w ew nętrznym  pou nazw ą telegra­
mów listowych specyalnej kategoryi telegram ów  
prywatnych, za które pobierana bedzie opłata o 
50 proc. niższa, niż opłata za telegram  zwykły 
o  tejże ilości słów. '•

Telegram  pryw atny może być trak tow any jako 
telegram  listow y przy zachow aniu w7szystklch na­
stępujących w arunków : a) o ile nadaw ca sam to 
zaznaczył, w ypisując przed adresem  telegram u 
znak konwencycnalny „L T “ (lettre-telegram m e) 
Znak tu i w licza się do ogólnej ilości w yrazów  
danego telegram u, opłacanych pod ług  taryfy  zniż 
kowej; b) O ile tekst telegram u zredagow ano w 
języku jaw nym  (zwykłym). Ilość słów  oblicza się 
według postanowień regulam inu dla telegram ów  
zwykłych w7 języku jawnym.

Telegram y listow e nie mogą być nadaw ane w 
drodze telefonicznej, a tylko bucpośredmo w  urzę­
dzie i to w  godzinach ściśle oznaczonych a ml: 
nowicie między 18 a 23-cią.

— PRZESY ŁK I KOLEJOW E DO ESSEN. Dy 
rekeya Kolei P aństw ow ych ogłasza: Przesyłki 
przeznaczone do stacyi okupowanego okręgu 
Essen muszą być w  granicznych stacyach 
niemieckich reekspedyow ane a naleźytości p rze­
wozowe i uboczne w  tychże stacyach za szlaki Ko­
lei niemieckich z góry  zapłacone. P rzesy łk i takie 
muszą być odpraw iane bez Obciążenia zaliczkowe­
go. Reeks(pedyowanie om awianych przesyłek w 
polskich stacyach granicznych je st niedopusz­
czalne.

—  FAŁSZYW E MILIONOWE BANKNOTY. Nie 
jaki M. Rotman w  W arszaw ie przy w płacaniu je ­
dnemu z rejentów  hipotecznych sumy 100 milio 
nów ink. dał osiem  fałszywych banknotów  milio­
nowych. Dochodzenie ustaliło , że falsyfikaty Rot- 
mun otrzym ał od niejakiego I. Kuśnierza. Obu w o ­
bec m ętnego ich tłum aczenia sędzia śledczy XI. 
okręgu- nakazał aresztow ać. Jak  się okazuje, milio­
now e banknoty fałszyw e pojaw iły się równoszę 
drrfe z oryginałam i i że naw el niedaw no 60 sztuk 
ich przyjęła sa>*a PK K P. Są one w ykonane z dużą 
precyzyą i widocznie jak  narazie  fałszow anie ich 
jeszcze się opłaca. Dziwić się należy dlaczego 
PKKP. nie podlała do wiadom ości szczegółów, po­
zw alających rozróżnić fałszyw e od prawdziwych?

_  „ZW ALORYZOWANA*1 OPŁATA QO PSÓW 
M agistrat podaje dc wiadomości, śe oplata od 
psa na rok 1924 w ynosi 1 fr. zł. w edług kursu  w

dniu płatności. Opłatę tę uiścić należy najdalej dq 
dnia 15 stycznia br. w  głównej kasie  miejskiej,, 
gdyż po upływ ie powyższego 'term inu  psy nieza- 
opatrzone w  m arkę ewidencyjną będą przez oprawi 
cę chwytane P sy  łańcuchowe służące do strzeże­
nia realności muszą rów nież posiadać m arkę ewi­
dencyjną, po k tórą należy zgłaszać się w  miej. U- 
rzędzie w eterynaryjnym  za uiszczeniem należyto- 
ści w  kwocie 0.10 fi zł. '

— DW IE SŁUŻĄCE. W czoraj aresztow ano An­
ton > ę Szczendur, służącą hotelową, pod zarzutem  
kradzieży garderoby  i bielizpy w artości 40 milio­
nów7 mp. na szkodę p. Rozalii Pollak, w łaścicielk i 
hotelu Centralnego. — Policya przytrzym ała na 
ul. W arszaw skiej Maryę Dziedzic, k tóra n iosła 
skradzioną pościel, ubran ie i obuwie znacznej w ag 
tości. Dziedzicówna przyznała się w śledztw ie że, 
skrad ła przedm ioty te swej pracodaw czym  p. Sa­
lomei Faifes.

— ZARZĄD K. S. CRACOVIA zawiadamia,
że wpisy nowych członków oraz wkładki na r. 
1924 przyjmuje Sekretaryat Klubu -codziennie 
(z wyjątkiem niedziel i Awńąt) od godziny 6-lej 
do 8-mej wieczorem w lokalu Klubowym przy 
ul. Stolarskiej L. 6, I. p. oficyny 34
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Z T E A T R Ó W  KRAKOWSKICH.

— Z TEA.TRU SŁOWACKIEGO. W ystaw iana 
z tak ogromnem powodzeniem baśń Szekspira „Sen 
nocy letniej" święci dzisiaj w  teatrze im. Słow ac­
kiego swój jubileusz 25 przedstaw ienia w  b. sezo­
nie! „Sen“ po tem przedstaw ieniu i po piątkow em  
szkolnem nie ukaże się przez szereg dni w  rener- 
tuarze. Ju tro  po raz  osiatni przed zejściem z afi­
sza „Gwałtu co się dzieje", we czw artek „C are­
wicz A leksy- D. M ereżkowskiego. W tyni tygo­
dniu odbędą się dwie popolućniów ki szkolne we 
czw artek „Gwałtu co się dzieje" o godz. 3 i pół za­
kupione przez Akademię handlow ą i w  piątek -l-te 
powtórzenie „Snu nocy letniej" dla młodzieży 
szkolnej.

— „FAUST" W  P IP ID 6 WCE. Na zapow iada- 7 
nym we środę 15 bm. kabareoie-dancingu w7 gma­
chu tea tru  im. Słowackiego odegrają artyści ka­
pitalną groteskę am atorskiego przedstaw ienia ope 
retkow ego w Pipidów ce w ystępując w  niezwy­
kłych rolach — partyach operowych, Urocżn >na 
M azarekówna będzie conferencierką w ieczoru ja* 
ko Coloinbina g rając  nadto  w operetce p. Meyer.: 
holda. Bilety w  najbliższych dniach rozpocznie 
sprzedaw ać kasa teatru.

— Z OPERETKI. Kierowrniclwo Zrzeszenia p ra ­
gnąc um ożliwić jńknajszerszym  w arstw om  publi­
czności poznania arcydzieł operetkow ych najnow* 
szego repertua ru  urządza szereg przedstaw ień po 
cenach o  30% zniżonych. P ierw sze 3 przedstaw ie­
nia tej sery i dziś w e w torek 8 hm. o 8 wlecz, ope­
retka S traussa „O statni w alc". Ju tro  w e środę 9 
bm. i pojutrze w e czw artek  10 bm. o 8 w. „K row o- 
dersk ie zuchy". W  najbliższych dniach przepiękna 
operetka G ilberta „Szczęście M ery". P róby  p o i 
reżyseryą L. Sempolińskiego i batutą A. Runąć- 
kiego dobiegają końca. Obsadę stanoy ią pp. Ko­
złowska, Kwiecińska, Sempoliński, K arasiń sk i, 
Rewski, Bojnarow ski, L askow ski i  inni.

1



r Nr. 7
r  ------------   ^

K SALI SĄ D O W E J.

Fałszywi 'wywiadowcy.
| [Wczoraj w sądzie okręg, karnym  toczyła się roz  
prawa przeciw L udw ikow i Drzewieckiem u i  Ka- 
,timierzowi Jakubow skiem u .oskarżonym  o to, że 
przybrawszy fałszyw y charak te r w yw iadow ców  
policyjnych, przeprow adzali w pociągach rew izye 
?a obcemi w alutam i i  w ym uszali od pasażerów  
plbrzymie sumy. O fiarą fałszyw ych agentów  padli 
i). Baster, którem u zabrano  155 rubli srebrnych. 
Oraz C. Susser, u k tó rej oskarżeni skonfiskow ali 
22 dolary. Na w niosek obrońcy rozpraw ę odroczo­
no celem zaw ezw ania św iadków.

„NOWY DZIENNIK’* środa 9 stycznia. 3 * . 1

Z giełdy.
K raków , 7 stycznia. 

Zgodnie z naszem i przew idyw aniam i piątkow a 
fcniżka elek tów  okazała się objawem tylko chwi­
lowym i  już dziś ustąp iła  m iejsca nowej zwyżce, 
k tó ra  dop row adziła ' ku rsy  z powrotem  do ich sta- 
pu  czw artkow ego a naw et w  kilku w ypadkach zna 
leżnie wyżej. P rzeciętn ie akcye podniosły się o 
00% , przyczem najsiln iej zw yżkow ała S iersza e- 
Iektryczna (pi zeszło 100%!), k tó ra  w  bliskim  cza- 
jsie ma być notow ana na giełdzie w arszaw skiej 
ł  katow ickiej, o raz Agrochem ia (90%). Copraw da 
^cursy dzisiejsze ty lko nam inalnie dorów nują 
(czwartkowym, gdyż do lar w  międzyczasie znacz-, 
toie się poctaiósł!
' Po giełdzie robiono: Jaw orzno  drobne 110.000— 
(117.000; po 25 sztuk 102.000—105.000; po IDO sziufc 
05.000, per medio 125, Len 4.600— 4,700, Azot 1.500 
—1600. W ęglów ki 160-350, Chybie 30.000—36000, 
ffndustria 1.100, N itra t 1.0OO-—1.100, Szkło w  Kro 
'śnie 3.000 N afta K rosno .10.500, G loria 1.200—1.250, 
Lokom otyw y 5.000 -5.200.

W aluty  i dewizy w  obrotach bankow ych. D olary 
8,100, korony czeskie 255—258. N owy Jo rk  9.000— 
■9.100—8.800, P ary ż  436— 445, Zurych 1510—1540, 
M edyolan 385 P ra g a  255—270 W iedeń 152—128— 
[124 Londyn 38.000. i

W  godzinach popołudniowych tet.idencya jeszcze 
mocniejsza do lar zbliża się do 10 milionów.

Akcye bankow e, handlow e i ptzam .:
T r i m s k c y e
7 1.1------------------- 4  1.

ll 1850- 2250 
1 2255 

2350 
850—900 

659 
450—f. 00 

17000

1 7 0 0 -lbOO 
2S00 

2500- 2459 fi 
700-660 8 

700 8 
400 - 326 

15900 13o00 |

13^0-1506 
156—180 

i 2709-3(00 
550
300

14C0-1260 | 
150 110 ISO 1 
1759—1600 

* 600-460

— 4 6 0 - 425

Ć0090 51009 
4600-1,600 
2250 -  3000

41000-45000 
4400-4600 
2460—21Ł0

1 ’ ~ —

| 3600-4000
|  . 3100

3600-3000

|  03690-65100 
|  2856O-31OU0 
II 9700—117Ó6

! r

5SOOO-500CO 
26090-24500 
9000—97 bO 

90009

r
1510—1725
1400-1700

6500-7000
<50

<50—1010

1409 — 1200
ir.oo ■ 1400

16000-14000
6200-5800

600-700

2509- 3006 
6 it0-V 000 

18000-19000 
6500 

•C00-70~0e 
1100—225© 

|  3800 -  400U

160O 
6200-1400 
16000- 3 4500 

4»0;j 1 
6600-5800 |  

900 — 975 I 
2600 |

l u k  Ftipotrezmy 
l u k  ).'*ł*f*!ski 
liemŁki Bank Kredyt. 
[Powszechny Eank Kret 
'Bank Komercjalny I—IV 
' l u k  Zw. Sp. Zarebkow.

Pełskte le w . handt. 
Pand). Sp. akc. .Impez* 
„Tkano*" Mag. Jawomicii 
paw. han. Bracia Rolnice 
„Palski Gleb'
C  Rartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Waraz.Tow.lrans.tZaglur 
Łieleniowild L—IV 
1 fe.Ceglalskl, PoznaB 
Paiewazy 1-111. 
„Autosaotoi* fabr.eamod 
,1  emiesz* fabr.masz.roll) 
ilodrzejewskie Zakł. G. H 
, Atrzebinia* żel.
Zakłady amnnie. „Pocisk' 
|B«ta iolazna, Kraków

vlcpego Tow.dlaprz.g0r 
taka akc. przcni. naft. i g. z 
'Karpackie Iow. naftowe 
i Akc. Tosi. salt. „Galicja* 
A. 1. dla plżeni, oleju tka, 
Lelek a Kelta

ekncie* Kaft. Sp. akc. 
„Oikos* T. A.
„fctrag* ln e m . drzewny I
Ł’ Pożal* 1 ewiz. z&ki. bna.

ysdyknt koszyk. Kraków 
J abr. przat, U. w Irzobini 
aAgrochemia* ,
p i  iskna* Zj.fab.prz.w 
.Tabr. enkrn w Chodoti 
A .  Piasecki 
a abr. pireol. w Cmieli 
iiaktr. w Siorszj i-iV 
A. W. Kientojowaki

; Marka polska w Zurychu.
Z u rych  7  I .  PAT. Szwajcarski Bankvereln no 

iwal dzid nieefieyalmie Warszawę 0000060- COOu.lOU
M orka niemiecka w  Zurychu.

Z u r y c h  7  1 ,  PAL : zv>ajea:s ;i l«*ukvtre.n no­
tował dziś uiooticyalnio Berlin 0012'—Oui.j su 
lSm iliardów . f  1

Znowu trzęsienie ziemi we Włoszech.
Rzym, 6. 1 PAT. W Mondolfo odczuto ubiegłej no 

cy 3 w strząśn ien ia  ziemi. O godz. 11-lej przedpo­
łudniem odczuto dalsze w slrząśnienie. K ilka do­
mów uszkodzonych ciężko przez daw niejsze Irzę- 
ir i see& m m m i " wm m m ssB sm

sienią, zaw aliło się. O godz. 4 rano odczuto trzę­
sienie ziemi w  okolicy Turyny, które jednak ntd 
w yrządziło  szkody.

Wynik wyborów do senatu francuskiego.
Ławica zachowała swój stan posiadania.

Projekt utworzenia dwóch podsekretarz stów. -  W alka o sta obsadzenie.
P aryż, 6. 1 PAT. Dziś odbyły się częściowe wy­

bory do senatu. R ezultaty  w yborów  są następują­
ce: konserw atyści i  lib e ra li 19, republikan ie 15, 
republikanie lew icow i 24, radykali niezależni 5, ra  
dykali i radykaln i so c ja liśc i 47, śocyalści 3. Ra­
zem 116. Między wybrar.iymi na nowo znajdują się 
Poincare, Leon Bourgeois, De Monzie, L ebrun i 
Hirschau-er.

P aryż, PA T. Radio. \V dzisiejszych w yborach 
częściowych do senatu republikan ie zyskali 1 man 
dat, tra c ą  2. R epublikanie lew icow i zyskują 1 nian

dat, trac ą  2, niezależni radykali zy*kują 1 m an­
dat ,tr*K»ł i ,  rm iykau  ry sia-oą 2, T racą 2, Socyaini 
republikanie zy*l-.ł»ią 2, aęc.yailści zieanoezeniowi 
zyskują 1 . Rość :u. r.dr.)ó«r kuM *rv.v.tys:ów  Ubeca- 
łów  pozcsleje n itzn tW .Jć ta . W śród cwcLhloścI. 
k tó re  przepadły przy wytooradi, w«njJuje się w ice­
prezydent sei.ińh: Riv«t Notikaut. Ponow nie wy­
b rany  Poincare. W obec’ U-go skład senatu przed­
staw iać się będzie: 2 socyałistów , 164 raąubl. s<>- 
cyalistów  i  radykalnych spcyalistów , 98 lewych re 
publikanów , 36 repu!;likar.ó\v i 13 konger w aty Mów

s d m M i h MBi#S6łwwe u ś M

Giełda warszawska 
C i«W « w a r s u w s k a  z d n ia  7 to. » .  (PAI)

L-olary tta*ów Zjeds. tranz. 8,200.000, frank złoty 
w knpnio 1.575.000. bony złote 1.260.000, pożyczka 
złota 12,7E0.060, milionówka 650000 -575006 -600000

Czeki: Bolgią tranz. 361000, Berlin t r a .z .  ,
Gdańsk tranz. , Holandya tranz. 3093000, Londyn.
• ranz. 36,275.006, Mowy Jork tr*n7akeya 8,200.090. 
Pnryż tranz. jO .OGO, Praga tranz. 238600, Szwajtarya 
tranz. 1428000, Wiedeń tranz. 114, Wiochy tranz. ——.

W arszaw a 7 to. m . (PAT.) C lałala. Afecy*
redan* cyfry rozumieją się w tysiącach Up. Bank 
Małopolski, Kraków — —, Bank Przomysłowy Lwów 
1550-1625-1600, Bank Zw Sp. Zar. Poznań 1ŁOOO 
tn ls 1300-1600— 1760, Wildt 725- 6<0~700, Cnkior, 
Warszawa 18000 -  1Ł0C0-16000, Cogiolski 5600-3950, 
Ursna 5600—5400, Parowozy '2500—2250—2300, Zawier­
cia ------------, Żegluga 800—600, Pelska nafta 1E00—
1400—1350, Siła i Światło 3600—2709 -2800, Cmiolow
59o0 -6000—5750, T. P. G . ------------, Starachowic*
16760 -14200—15100, Pocisk 3:100 -  3250 -  3275, Ziolo- 
niowaki 46600-47300-47200, Żyrardów 730000- 
771000-750000, Chodorów 16500—16250, Trzebinia 

- *
^M cea wiedeńska

W ltcfeń  7 biv.. (PAT.) KnwSzy. Amsterdam 26870 
Zagrzeb i Belgrad 7#4 Berlin 15*20 (za bilion) Bruksela 
3134, Budapeszt 350, Bukareszt 361, Chrystania 10189, 
Kepenkaga 12680, Leadya 366.060, Madryt 0130, Me- 
dyeian 3064, Kewy Jerk 70935, Paryi 85o2, Praga 2W7.
Sefia 486 Sztekbolm 18*70 A arszaw a (za 10 006̂
Zuiych 12355, Delary 70fct0, Belgijslrie 3095, duńskie 
12430, marka niemiecka 14*20, angielskie 304.290, fran­
cuskie 3515, holenderskie 26670, włeskie 8030, juge- 
slowiańskie 792, nerweskic 10050, pelskie 82—92, 
rumuńskie 860, szwedzkie l s 20v, szwajcarskie 12240, 
hiszpańskie 9910, czeskie 2054, węgierskie 216.

P a p iery  l e k o c j n e .  Renta majowa 1360, austr. 
renta koronowa 11.0, renta lutowa 20^0, węg. renta ko­
ronowa 7600, losy tu r e c k ie  , priorytety kolei
połudmowoj 501000, Angiobank 375.000, Baakveiein
237.000, Bodenuredit — —, Austr. zakład kredytowy 
339900, Bank cepozytowy 33000, Laendorbank i »  iOuu, 
Markury 162500, Union bank 350090, Bank obrotowy 
162500, Zivnosteuska o.)2i 09, Kolej północna 19250000, 
Lwów—Czerniowtse ŁabOOO, Koleje austr. #40.050 
Kolej południowa 200100, Aipiny 770000, Berg u. Rut-
tez 6460500, Krupp 512000 tlu ta \P oh h  , Prn
skie tow. przemysłu żel. z,440.000, Luna 269000 Saoda 
1,301.050, Zieleniewski SfcbObO, Apopllo BaciOO, Kanto
3.8.0.050, Gai. Karpaty 490005, G a iiey a  —
behodaiea 140000U, Lrersza ———.

Cjlałda berlińska
k a ń c e w e  kurna i a v . i i  w  k tr o n ia  z 7  tom.

(PA'lj cyfry w milionach Amsterdam 16z592o Luenes 
Aires 1276650. Bruksela 19231S, Chrystiania tdi044a. 
Kopenhaga .óólbu, eztokholna ilSŻRO, Helsmgiors 
107730 V> łocny it,9525 Londyn 18, j„4.2.0, Nowy 1'ork 
4,139.600, Paryż 216455, Kzwajcarya 7a8i00, Biszpan.a 
555620, Japonia l.ł Oa.iOO Belgrau 43378, Lio de Janeiro 
42b9.5 Vi leden 61345, t-raga lz71/8, oudapeszt 218452 
hloia 30922. 1

Giełda zurychska
K e ń c a n e  i  u rsa  dLw te w ż u r y ę b u z  7 b n .

(PAT.) Łsrlin (me notowane; Beianeya 216.y0 ^16.50> 
Newy JerA 574V4 10.43,8y, Londyn 24.73 (24.6o;, l aryr 
28.75 (27.9z),  ̂eayolan 24 82 (24.66), Praga 16.70 
(15-70), hnaapeszt 9.63.00 vU.03.Ol; Bukareszt 2.90 
(2.90,, Belgrad 6.4..Va v6.4i>), hofia 4.10 v4.0i>
W at-Ł zaw st i  )  Wiedon 6Q06u3/8 ^OOut̂ /r;
Ansii. korona s temp i. 00081 iOOOŚIl 

Marka polska w  Berlinie 440.000.
Marka polska w Budapeszcie 0.20—0.30.

1E] W M ff i .
P o m c e  K atychsslssf p o ln e b i i a l

Nory my erga. (Koresp. wł.) Wiadomości poda­
wane w czasopismach zagranicznych (jakoby 
sytuacya w Norymberdze w stosunku do Ży ■ 
dów się poprawiła, nie odpowiad* prawdzie. 
Szczególnie w Norymberdze w ostatnich tygew 
dniach rozporzęto na nowo w3rsiedltaMft. Dorttyd 
wysiedlono 30 rodzin a liczba ich ciiągie wera 
sta. ^

Dla ilustracyi, Jakicfi p ow od ów  rząS się 
chwyta, aby wysiedlić Żydów od dawna .w Ba 
wary i mieszkających, podam choćby; dwa po t f  
kłady:

P. I. P. zamieszkały w Norywmliei&a od 
roku 1900 10 dzieci, niekarany, kupiec. Ppmód 
wysiedlenia. [W roku 1915 otrzymał on napM. 
mnienie z powodu tego, że kilka poeiycyi Icm 
waru podlanych w strazzy nie przeniósł dp kfiią 
gi przepisami nakazanej.

Pan Ch. B osiadły w NóryińBgrcfoe oJTfflttl 
1900 nie karany, 5 dzieci, wysiedłowy wraz a 
dwojgiem żonatych dzieci. Przyczyna: syn 19 
letni należy do partyi kom unistyczni «

90 procent wysiedlowych to bidzie uBodzy- 
Sytuacya ich nie do opisania^ Pomoc 2 zagra, 
nicy prawie żadna. Wysiedleni muszą dobytek 
swój sprzedawać za bezcen, albowiem starych 
rzeczy nikt nie chce chętnie kupić a  zabrać ich' 
nie można, gdyż wysiedleni nie wiedzą dokąd 
się zwrócić. Do niedawna konsul francuski 
udzielał wiz. Ale w ostatnich czasach rząd wy­
dał nakaz: — Polaków nie wpuszczać!

Wysiedleni muszą opuścić Bawaryę w prze. 
ciągu 10 dni. Z Monachium wysiedlono jut 
blisko 100 rodzin.

Nieodzowną jest pomoc organizacyi żydow­
skich, które powinny się nareszcie odezwać je , 
śli w nich żyje serce żydowskie i to natych, 
miast, niezależnie od interwencyi politycznej.

— NA MOCY DECYZYf prezydenta republi
k i H ic a ra n g u a  zos la l m ia n o w a n y  g en e ra ln y  
k o n su la t h o n o ro w y  re p u b lik i N ic a rag u a  w 
W arszaw ie.

„Jiitlisches Echo" zakazane. Na rozkaz ge, 
neraloegot komisarza bawarskiego von Kahra 
zostało czasopismo „D as judische Echo”, w y . 
chodzące w Monachium aż do odwołania za* 
kazane. Zakaz umotywowano tem, że żydów, 
ski organ podał niezgodny z prawdą artykuł 
o wysiedleniu Żydów z Bawaryi.

Z a lw le r d z o w e  e m is y e .
„PO LSK IE H U TY  SZKŁA" W KROŚNIE.

Podyższenie kapitału z 63 na 126 milionów (V 
emisya).

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY. Powiększę,
nie kap. żaki. o 4.200 milionów czyli do 5.250
milionów. 3 akcye nowe na 1 starą.

„IMPEX‘* VII. emisya, podwyższenie kapi­
tału zakł. z 70 na 210 milionów.’
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f f ł r t n - ! lB  *  b e r d i o  d a -
t u .  . v r Jl U . r v n ,  g t łn W .lD E t.  n ± y  
|w « n y  e k » z y jn i«  d o  s p r z e d a n i .  
.Wiadomość: Grajowac, Krakow­
ska 83, IŁ p. HZ1

U W i W s t i s
z bardzo dobrem świadee- 
tw ec Akad. ha dL i  S-le 
nią praktyką w pierwazo- 
rzędnych przedsiębior­
stwach (również akt.) prze- 
myzh i handl. sporządza 
bila. ge i' zakłada księgi 
handlowe. Zgłoszenia pod 
„Wytrawny* ooAcLM.Dz

lliiliS iP
kortop polsko n :m z bar­
dzo dobrem świadectwom 
Akad. handl. i  8-letoią 
prrktyką w pierwszarzęd- 
nych przedsiębiorstwach 
trównież akc) przemysło­
wych i handl zmieni po 
sadę Zgłoszenia pod ^Sa­
mo dzielny” do Ad. N. Dz.

obszerny pokój 
frontowyna par­

terze, przy uk Dietla na po­
kój* z kuchnią. Dzielnica 
obojętna. Zgłoszenia pod 
„Zarai” do Ad. K. Dz. 2b

350 dolarów!
-Kte może zaofiarowa ć po­
wyższą kwotę za doniosły, 
Je yn ’ w Polsce, op n ten -  
tb lh S liy  wynalazek wraz 
z odnośną maszynką, sta­
nie się wkrótce właścicie­
lem elbrzyjmiej fortuny 
!l ma zlpewnione stałe, ko­
losalne dochody. Przedsię­
biorstwo te jest już czynne 
i posiada rozgałęź ;oae sto­
sunki m. i. z Ministerstwem 
-Skarba i Ł p. Fachowość 
łbyteesna. Zgłoszenia pod 
^Business” do Admlnistr. 
„Nowego Dziennika*.

O głoszenia W skutek p o d w y ż k i 
H cen węgla uchwaliła 

komisya gazowo-elektryczna pa posiedzeniu w dniu 4 stycznia br. 
podstawową cenę prądu dla lokali

Mp. 880.000
za 1 kwh.

Od ceny powyższej udziela się następujące opusty:
Dla m ieszkań prywatnych i klatek schodowych 25%  opustu
dla motorów .  50%  opustu
Cena powyższa obowiązywać będzie od poniedziałku 7-go 

stycznia 1924 roku.
Dyrcikcya E lek tto w n i m ie jsk ie j 

3i w  K rakow ie .

Ostrożnie przy zakupme obcasów gumowych

„eisiscir.
W ostatnich czasach pojawiające się

NASLACOWMESTWA
na zego pod względem jakości i trwałości

niedoścignionego prawdziwego

CBCAS& GUM OW EGO „ BERSC N"
zmuszają nas do skłonienia P. T. Publiczności, by 
przy rak upnie obcasów gumowych „BERSON" 
zwracała baczniejszą uwagę, oraz by stanowczo 
odrzucała wszelkie inne wyroby, które swtm 
podobieńs wem w wykoraniu obliczono są na 
wprowadzenie w błąd Publiczności. / JGSó

Każdy prawdziwy obcas gumo wy „BERSOft* musi być zaopatrzony

weile GiolEjszei rjiloy.

MEBLE
”2 już nadeszły: .
J a d a ln ie ,  sy p ia ln ie , s a lo n y  iip.

po cenach konkurencyjnych.

HEgaiyn t ó l i  H H I S  i USER, M S W
U L . S I E N N A  L . 3 .

„PR EC Y ZJA "
wsrofeów żelaznych

6p. z ogr. por
W5ELIC7&A, — TELEFON N r. 4 2 .

Przyjm uje żelazo do wyrobu wszelkiego ro­
dzaju precyzyjnie wykonanych okuć budowla­
nych, szabaśników, krańców do kuchen itp. 
na bardzo przystępnych warunkach, jakoteż 
poleca wyroby wyżej wymienionych artyku­

łów po cenach konkurencyjnych. 2064

przyjmuje wszelkie zamówienia' 
w zakres drukarstwa wchodząee. 
w szczególności druki bankowa, 
kupieckie, przerr.ysfowe, rekla­
mowe, czasopisma, i dzieła, wy­
konując Jakowe starannie,szybko 
i po cenach u m ia rk o w a n y c h

W  K R A K O W IE  
PKZY ULSCY O R Z E S Z K O W E J L . 7 .

W aliM  d la  p r z e d s ię b io r s tw  I

2173
(norgimaowan® na wzór zagraniczny)

S. SAffDHAUSA
iron. Eaeezoznawoy sądów, i rewidenta dla Spółdzielń 

% ranienia Bady Spółdzielczej Win. Skarbu

Kraków, uL Poselska 22 (Hotel
Ta..fon Nr. 3022.

Adres listowy: Kraków, I., Skrytka pocztowa 101. 
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości. Założenie 
ksiąg handlowych i  obrotowych oraz prowadzenie 
tychże Reorganizacya oraz regulowania zaniedbanej 
bnehalteryi. Wykonuje czynności tak w miejscu 

jak i na prowineyi.

El
u  poważnego ariykulu fabrycznego w bran- ® 

żypapierowej największy rejon Małopolski
pesiukiw any.

Referencye i gw arancja pożądana. 
Oferty: W arszawa, ul. Dzika 7, m. 2, 

dla Ołtuskiego. 2208

fWAŻNE DLA HURTOWNIKÓW
Pończochy, rękawiczki, trykotaże, guziki, nici 
i wszelkie towary galanteryjne po cenach 

bezkonkurencyjnych poleca:

KLEIN ER, WIESENTH AL i BLE ICH
PsŁ esry& S, F u r m a ń s k a  4 .  u co

KONKURS
Żydowskiego Towarzystwa Szkoły Lodowe] i Sndniej we Lwowie

ul. S y g m iin tew sk a  L. 17
posiłkuje nauczyciela gimnastyki
li wychowania fizycznego dla zakładów nau­

kowych Towarzystwa we Lwowie.
Kandydaci z pełną kwalifikacyą według ustawy 
Z  26 września 1922 lub mający warunki, by 
uzyskać od Min. W. i O. prawo nauczania 
m ają przesłać podania do Zarządu Towarzy­
stwa w term inie do 10 stycznia 1924. Zna­
jomość języka hebrajskiego wymagana. Po­
sada na razie prowizoryczna w zastępstwie^ 
•urlopowanego do końca roku szkolnego na­
uczyciela gimnastyki, w razie zadawalniają- 
cej służby Towarzystwo w roku szkolnym 
1924/1925 utworzy drugą posadę na nauczy­
ciela gimnastyki. 2i9&
j 11 ■

PRACOWNIA BLACHARSKA
JA K O B A  G RO SSM AN NA

: w  K rak o w ie  p rzy  u l. J a k ó b a  I. 3.
« wyrłbia wanny,' wanieiki dziecięca i nasiadówki 
j  ora* wszelki* reboty w zakres blacbamwa wcho- 
f  dzącc po canach przystępnych. 1348

(iii! MD Si Kdll!.
Co wielokrotny cl. próbach doszli lekarze do wniosku 

że „Ffe41©15SŁ“  leczy choioby płucne, lim
STę& fiytfi «■ tPi za eran,y Przez P°waej  j  H gy jłj*  sS. 4 i  I  lekarskie, leczy b r e n °  

;h it , t ia s ie l ,  a s ic s ą  t k o k lu sz .

ItiipK  FOKS. Wamawa. Zoiawia 43
trzecia stacya z Jarssławia « kiomiki Rawy-rukiej.

składający się z 2 (świeżo przemonlowanycli), f 
kobieżnych traków marki „Tophan”, 2 cyrkuin 
1 piły wahadłowej, dyna mc maszyny, posiadający wir, 
tor przemysłowy własną rampę, 11 morgów obłi; 
do dyspozycyi, wolne pomieszkania dla persona; 
ewent. przyjezdnych, etc. — przyjmie każdą ilość 
drzewa do przetarcia. Wynagrodzenie wedle umowy. 
Zgłoszenia pod: Nowa Grobla, przemysł drzewny, 
Ska i  ogr. odp. w Jarosławiu, Grunwaldzka 26. 2186

A A A A A A A A A A A A A A A A A

W ytw órnia arłysSycsn ie ręcan ie  w yk on an ych  
d y w a n ó w  sm yrneA sklch

,1
dk>
iii lilii i tliitj Seilir

fcsifctósice

10 ubiBcacyi,
nadający się na biura handlowe i t. p.

jest do oddania.
Zgłoszenia pod „Lokal 8500* do biura 

„Ruch*, Szczepańska 9. 24

I s i lS E l S E I l H lE E l S E l E l E E E lE l

oleca gotowe dywany w najpiękniejszych kolorach 
perskich deseniach we wszystkich wielkościach 

po najniż.szycli cenach.
Zastępstwo na Kraków „Karolina”. ul Groózka L. 49^

O szczęd n a  gospodyni
2011 używa

w e W łocław ku Sp. Akc.

Di oalp wszędzie.
Najwyższe uznania i dyplomy.

JSokładem .Gal, Sp, 3V£dawn. Red. Nacz, Ign, Schwarzbart, Red. odpow. Jakób Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa. Orzeszkowe! 2


